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We Lwowie
Rewizja akademickich
Arsenał boidwkarzy-Starcie z policja

p a t . donosi: Od dłuższego czasu na terenie Lwowa pewne gru- 
Py studentów przejawiały nieobliczalną i szkodLwą działalność, któ- 
rej wynikiem był szereg wypadków ciężkiego uszkodzenia lub po
ranienia poszczególnych osób. Fakty te zmusiły władze bezpieczeń
stw a do przedsięwzięcia zdecydowanych kroków, zmierzających do 
zlikwidowania tvch anarchistycznych przjawów w życiu akademic
kim.

W  wyniku dochodzeń ustalono, że w Domu Akademickim, Domu 
Techników i Domu Medyków we Lwowie studenci zgromadzili dla 
dalszych celów przestępczych znaczne ilości broni, materiałów wy
buchowych i innych narzędzi napadu.

W związku z tym w nocy z 10 na 11 m arca b. r. w obecności pro
kuratora, sędziego śledczego oraz rektora politechniki organa poli
cji przystąpiły do przeprowadzenia rewizji.

W  Domu Techników policja napotkała na zdecydowany opór aka
demików, którzy dopuścili się czynnych napaści na policjantów, 
w wyniku czego jeden policjant został ciężko ranny, dwóch lekko 
rannych i czterech kontuzjowanych. Studenci, atakujący policję, 
7demolowali urządzenia Domu Techników. Rewizje w  Domu Aka
demickim i Domu Medyków miały przebieg spokojniejszy.

W wyniku rewizji we wszystkich trzech domach znaleziono; 16 
rewolwerów, 2 flowery, 13 granatów  ręcznych, 34 kastety, 2 sztyle-

4 łomy żelazne, 1 petardę, 14 pałek okutych ołowiem, 43 żarówki 
Wypełnione gazem i płynami żrącymi, bardzo poważne ilości m ate, 
n.ałów, s,użących do wyrobów środków wybuchowych, blisko 10 kg. 
nielegalnych ulotek oraz 4 powielacze, na których te ulotki były po
wielane. ’

W  rw iązku z wynikiem rewizji aresztowano 86 studentów, w tym 
46 w Domu Techników i 40 w Domu Akademickim. Dalsze docho
dzenie w toku.

Polityka zagraniczna Rządu
Mowa p. min. Becka w komisji spraw zagr. Senatu

NOWY ETAP STOSUNKÓW 
Z CZECHAMI

Zacznę od rzeczy terytorialnie 
nam bliskich, od spraw sąsiedz
kich. Postaram się krótko okre
ślić stanowisko, jakie rząd polski 
zajął przede wszystkim wobec 
Czechosłowacji w nowym etapie 
egzystencji tego państwa. Stwier 
dziliśmy, że w stosunkach między 
naszymi państwami otwiera się no 
wy rozdział. Ponieważ wydarze
nia zeszłego roku miały charakter 
wstrząsu bardzo g'ębokiego, pra 
gniemy ten nowy rozdział zacząć 
bez żadnych ujemnych uprzedzeń, 
ale sądzimy, że pragnąc pracować 
na nowych zasadach, musimy do
konać szybkiej analizy przyczyn, 
które w przeszłości utrudniały a 
właściwie uniemożliwiały ułoże
nie przyjaznych stosunków pomię 
dzy W arszawą a Pragą.

Po pierwsze, zarówno losy Ślą
ska Zaolziańskiego jak i wydarzę 
nia z roku 1919 były tak załatw io
ne, że ani rząd ani społeczeństwo 
polskie nigdy się z tym załatwie
niem nie pogodziły.

Drugą przeszkodą był fakt, że

Włoskie groźby i obiecanki
Tygodnik „R elazioni Internatio I w iedliwości ( ! ) ,  którą osiągnąć 

polem izuje ze stanowiskiem  | również można z bronią w ręku. Je 
A nglii i Francji wobec włoskich i żeli W łochom i Niem com  zostanie 
niem ieckich  aspiracyj oraz po- przyznane prawo do terytoriów, 
rzeb kolonialnych, które trakto- dokąd skierować będzie można nad 

'*rane są pr»cz w ielkie dcmokra- i wyżkę ludności, wówczas Europa 
c je w yłącznie z punktu w idzenia będzie m iała spokój i odprężenie, 
e onom icznego. Stanowisko takie ■■

jakie nie istniało od czasów woj
ny. W przeciwnym wyniku żadne 
zbrojenia nawet największe nie 
będą m ogły zagrodzić drogi ży
ciowym prawom Rzym u i B erli
na, które prawa te realizować mu 
szą za wszelką cenę.

zdaniem  tygodnika —  jest wy 
fazem  m aterializm u dziejowe- 
?° ( ? ! ) ,  który musi być zdecydo- 

odrzucony przez faszyzm, 
olei tygod tik zauważa, że m o

carstwa dem okratyczne posiadają  
m . t. zw. m andaty kolonialne i 

Protektoraty, które mogą być od- 
ar,e innym  morarstwom  bez żad 
ych trudności. W sprawie man 
a*°w Liga Narodów nie m oże 
rb od n ć w  rachubę, ponieważ 

Przestała odgrywać jakąkolwiek  
r°lę . Protektoraty zaś n ie są czę- 
®Clą składową państwa, które dany 
Protektorat sprawują. Potrzeby  
e *fspansji W łoch i N iem iec muszą 
fostać uznane. Los W łoch i Nie- 

,ee leży w vłącznie w rękach na
rodów w łoskiego i niem ieckiego.

°dczas gdy inni chcą pokoju, o- 
P*rtego na sile, W łochy i N iem cy  

9 :ą do pokoju opartego na spra- 
' —

Polszczyzna PAT
O kropna je s t po lszczyzn a  de- 

PA T- O to  p ierw sze  z  brzegu  
^via tlci ję zyk o w e  P A T  z  je d n e j  

ek sp ed y c ji sobo tn ie j:
»»O becn y zatarg, K T Ó R Y B Y  

^ o g ly  C zech y uniknąć"..-
do lii ‘e Jordanu M IAŁA  

M lPJSCE w ielka  b itw a “.-.
•>W M arburgu skazano 2 Ż ydów  

** 7 W ZG LĘ D N IE  3 L A T A “.~
,  P A T  je s t in sty tu c ją  rządow ą, a 
0 obow iązu  je- 

P A T  ko sztu je  drogo. To także  
°  ow iązu je. 

rtwte w zg lęd y  ju ż  p o m ija m y•

W ręce k a tów !
M inisterium  spraw wewnętrz

nych we Francji otrzymało zawia 
dom ienie od hiszpańskiego Rządu 
faszystowskiego, iż granica fran
cusko-hiszpańska została otwarta,

aby rapatriacja uchodźców mogła 
się odbywać w tem pie 6.000 dzień 
nie. 25-000 uchodźców już oczeku
je na m ożliwość wyjazdu na dwor 
en w  H endaye.

Krótkie wiadomości
— W Marburgu skazano dwóch 

żydów n a  7  i  3  la ta  ciężkiego więzie 
nia za „hańbienie rasy4* (!).

 Przewódca faszystów belgij
skich Leon DegreUe został skazany 
na 8 dni aresztu za obelgi wypowie 
dziane pod adresem b. m inistra Jas- 
para na Jednym ze zgromadzeń pu
blicznych.

  g ą d  doraźny w Monachium ska
zał 1 9 -letniego Niemca na śmierć za 
zamordowanie towarzysza pracy. 
Przestępca zrabował swojej ofierze 
152 mk.

— Reuter donosi, że niemiecki sa
molot rozbił się dziś po południu pod 
czas s ta rtu  z Trypolisu do Szczeci

na. 5 osób, w tym  4 oficerów ponio
sło śmierć.

— W niedzielę na pograniczu po
sterunku rosyjsko-mandżurskim na
stąpiło starcie. Źródło japońskie do 
nosi, że po godzinnej walce żołnierze 
sowieccy zostali odparci przez japoń 
ską s traż  graniczną. Z powodu s ta 
łego pow tarzania się incydentów gra 
nicznych, Rząd mandżurski złożył w 
Moskwie protest.

— Rząd m eksykański poczynił u- 
łatwienia im igracyjne dla uchodźców 
hiszpańskich, posiadających środki 
do życia oraz wizy wystawione przez 
konsulaty meksykańskie.

Auto za 5 0  centów
Policja prow. Quebec w Kanadzie

sprzedała na licytacji automobile i 
motocykle, które zostały przez wła
dze skonfiskowane. Za 18 au t i jeden 
motocykl otrzymano razem 111 doi. 
50 ct., najwyższą cenę, jaką uzyska 
no za au ta  stanowiło 15 doi. Dwa 
sprzedano po 50 cent. Średnia cena 
au ta  wynosiła 5 doł. 87 cent., moto
cykl uzyskał cenę 6 doi. 50 cent.

żadna maszyna nie funkcjonowała i 
nabywcy musieli po odkopaniu ich z 
pod śniegu ciągnąć je do garaży. 
A uta te  zwykle po niezauważonych 
wypadkach właśclcielie woleli zosta
wić na ulicy, niż brać na siebie od
powiedzialność i ponosić kary. Poli
cja ogłaszała term in zgłaszania się 
po maszyny, zaś gdy n ik t nie doma
gał się ich zwrotu — konfiskowała je.

Czechosłowacja, która miata 
kształt długiego pasa  w Europie 
centralnej, posiadała duży bardzo 
teren tranzytowy i komunikacyj
ny. Przez teren tego pańs tw a pro 
wadził szlak bardzo doniosły dla 
państwa polskiego, d roga na po
łudnie. W  przeszłości polityka rzą 
du czechosłowackiego utrudniała 
nam, niestety, swobodne korzysta 
nie z tych naszych naturalnych
dróg.

Trzecią spraw ą był fakt stwier
dzony dowodnie, że ktokolwiek 
szukał sposobności do know ań nie 
życzliwych dla pańs tw a polskie
go lub próbował oddziałać de
strukcyjnie na życie naszego pań
stwa, znajdował niestety z regu
ły pomoc, dach nad głową i opie
kę Czechosłowacji.

Uważałem za swój moralny otoo 
wiązek otwarcie postawić te 3 za
gadnienia, stwierdzając, że zagad 
nienie pierwsze znalazło rozwią
zanie.

S praw a komunikacji jest spra
wą otwartą . W yrażam  przekona
nie, iż w przysz.ości słuszne pol
skie postulaty, które nie szkodzą 
państw u czeskiemu, a jedynie za
dow ala ją  normalne i uzasadnione 
zupełnie dezyderaty polskie będą 
bardziej życzliwie i lojalnie za ła
twiane.

Trzeci punkt zmuszony byłem 
traktować jako ostrzeżenie. Nie 
możemy nigdy przejść do porząd
ku nad chęcią udzielenia pomocy, 
opieki czy osłony czynnikom pra
cując,m przeciw państwu polskie
mu.

Nie mamy a priori żadnych 
niechęci do słusznych aspiracji czy 
to narodu czeskiego czy to naro- 
vt słowackiego,

UMIAR WOBEC SŁOWAKÓW
Naród słowacki przeszedł znacz 

ną ewolucję w ciągu ostatnich lat 
dwudziestu w kierunku krystalizo 
wania się poczucia narodowego i 
dla:ego zdaje się nam rzeczą słu
szną, ażeby dać temu narodowi 
możność odgrywania w polityce 
roli podmiotu a nie tylko przed
miotu. To stanowisko podyktowa
ło duży umiar w naszych rewindy
kacjach terytorialnych. Poza je
dyną ewentualnością, którą bardzo 
mi trudno dopuścić, mianowicie 
żeby w przyszłości Słowacy odno
sić się mogli wrogo do państwa 
i narodu naszego, nie widzę pod
stawy do zmiany nastawienia na
szego rządu.

ZA PRZYŁĄCZENIEM PRZY-
KARPACIA DO WĘGIER

Mniej prostą jest sprawa trze
ciej prowincji, wchodzącej w skład 
Czechosłowacji, tj. Rusi Przykar- 
packiej. Patrząc na mapę ościennej 
Czechosłowacji oraz na aspirację 
sąsiadów tej republiki zatrzyma
liśmy się na tym, co nam się wy
dawało najbardziej logicznym, naj 
bardziej zdrowym na przyszłość. 
Stąd życzliwość polityki naszego 
rządu wobec tez węgierskich. 
Obserwacje nasze wskazywały, że 
Ruś Frzykarpacka nie okazuje ży
wego rozwoju narodowego, że lud
ność nie okazywała skrystalizowa
nych aspiracyj politycznych i że 
dalej, iwarunki ekonomiczne tej 
prowincji wiążą ją ściśle z tym 
państwem, do którego od wieków 
należała, t . j .  z Węgrami. Dlatego

biorąc pod uwagę wszelkie wysu- stępnie sytuację skomplikowało I
wane myśli i projekty, zatrzyma
liśmy się z największą życzliwo
ścią na postulacie węgierskim, któ
ry najbardziej zapewnia spokój na 
tym terytorium.

Na pytanie, co do zrzeczenia 
się przez Węgry wszelkiej myśli 
na ten temat muszę skonstatować, 
że rząd węgierski w swych ak
tach dyplomatycznych w roku u- 
biegłym tę sprawę postawił jako 
rewindykację węgierską i w żad
nym akcie dyplomatycznym nigdy 
nie zrezygnował z tego punktu 
widzenia.

PROBLEM UKRAINY
Mamy tu do czynienia z akcją 

propagandową i prasową, a nie z 
akcją o charakterze dyplomatycz 
nym. Wobec tego, nie uważałbym 
za słuszne identyfikowania gło
sów prasy tego czy innego pań
stwa ze stanowiskiem rządu da
nego państwa. Jest rzeczą zrozu
miałą, że to zagadnienie jest dla 
nas interesujące ze względu na 
sytuację geograficzną i jest rzeczą 
ma*o prawdopodobną, żeby kto
kolwiek, ktoby zamierzał zajmo
wać się tym problemem, mógł 
przejść do porządku nad stanowi
skiem rządu polskiego w tej spra 
wie, a za tym, gdybyśmy mieli do 
czynienia z akcją międzynarodo
wą w tym szerokim ujęciu, to w 
tej czy innej drodze ona by ńa 
nas trafiła. Muszę jednak skonsta 
tować, że dotychczas to miejsca 
nie miało.

POLSKA WOBEC Z. S. S. R.
Sprawa stosunków ze Związ

kiem Sowieckim jest bardzo jasna, 
mówi min. Beck, — Polityka pol
ska w stosunku do tego zagadnie
nia jest absolutnie konsekwentna 
i nie podlega zmianom i fluktom, 
jakim ten problem w krajach bar
dziej oddalonych od Rosji ulegał. 
Szukaliśmy ustalenia zdrowego 
sąsiedztwa i wzajemnego respektu 
dla słusznych interesów i utrwali
liśmy te dążenia w układzie o pak
cie o nieagresji.

GDANSK
Sprawa Gdańska jest bardzo 

skomplikowana. Samo meritum tej 
sprawy jest przedmiotem najżyw
szej troski rządu. Mieliśmy do czy
nienia ostatnio z incydentami. Me
ritum wymaga troski i uwagi ze 
względu na to, że wolnemu miastu 
dano ustrój szczególnie skompli
kowany przez wprowadzenie poza 
zainteresowanymi czynnikami, a 
więc poza miejscową ludnością, 
która ma swoje władze, i Polską, 
dla której jest to port od wieków 
prosperujący dzięki polskiemu han 
dlowi morskiemu — jeszcze czyn
nika Ligi Narodów, w postaci wy
sokiego komisarza, dając mu nie
zmiernie wielkie prerogatywy i nie 
zapewniając żadnych technicznych 
środków, któreby pozwoliły speł
nić szerokie zadania zastrzeżone 
dla Ligi Narodów.

Nawet za czasów prosperity Li
gi, taka instytucja wprowadzona 
na teren Gdańska dawała tam kom 
plikacje, bo z Gdańska robiono 
obiekt przetargów, bez związku 
z interesami ludności gdańskiej i 
państwa polskiego. Uzyskaliśmy 
pewien postęp, szukając bezpo
średniego ułożenia stosunków z se
natem w. m. Gdańska. Osłabienie 
Ligi Narodów jeszcze bardziej na-

utrudniło, ponieważ jednak istotne 
fundamenty, na których powstało 
i rozwija się miasto Gdańsk są 
stałe, mam nadzieję, że przyszłość 
da się ułożyć w sposób rozsądny 
i zgodny z interesami Rzplitej.

OSTATNIE INCYDENTY
Ostatnie incydenty miały miej

sce głównie na politechnice gdań . 
skiej. Ze względu na duże znacze
nie moralne tej sprawy, a zarazem 
i materialne, rząd wziął na siebie 
interwencję, żeby przez porozu
mienie komisarza gen. R. P . z se
natem w. m. Gdańska zapewnić 
warunki normalnych studiów i sza 
cunek, należny studentom  polskim . 
Został utworzony rodzaj komisji, 
która pracuje w tym kierunku, ż e . 
by podobne incydenty się nie po
wtarzały.
z kolei przeszedł p. minister do 

spraw kolonii.
Chciałbym stwierdzić — mówi 

minister — że nasze potrzeby ko
lonialne były i są wysuwane prze*  
rząd przy każdej sposobnośd.

Zamknięcie terenów emigracyj
nych postawiło przed państwem 
trudny problem. Nasza prężność 
w tej dziedzinie jest wielka i dla
tego w roku 1935 uważałem za 
słuszne postawić na terenie między 
narodowym potrzeby naszego pań
stwa w dziedzinie kolonii i surow
ców.
NIE WYSUNIĘTO KONKRETNE

GO PLANU ŻĄDAŃ
Rząd polski nie wysunął planu 

konkretnego i szczegółowych żą
dań. Zgłosiliśmy potrzeby naszego 
państwa wyrażając przekonanie, 
że o ile kiedy ta sprawa stanie się 
przedmiotem debat międzynarodo
wych, nasze państwo zajmie miej- 
see przy stole obrad. Jeżeli nie u- 
dało się nem tego zagadnienia po
sunąć zbytnio naprzód, to z dru
giej strony pragnę stwierdzić, że 
nie jestem w tej sprawie zbytnim 
pesymistą. Jeżeli w tym kierunku 
nie wieleśmy jeszcze osiągnęli, to 
wymiar i charakter tej sprawy nie 
jest taki, aby tempo mogło być 
szybkie.

KWESTIA EMIGRACJI 
ŻYDOWSKIEJ

Coraz żywsze zainteresowanie 
budzi kwestia emigracji żydow
skiej. Polska bowiem była i jest 
państwem emigracyjnym, a kwe
stia emigracji żydowskiej stanowi 
zagadnienie szczególne. Sprawa 
emigracji żydowskiej ma socjalne 
i ekonomiczne aspekty w życiu 
wewnętrznym państwa. Zaostrza 
się strona polityczna i psychiczna 
tego zagadnienia. Nigdy nie zre
zygnowaliśmy z tego, aby uprze
dzić narastające trudności i d la
tego powracaliśmy z całym naci
skiem do stawiania sprawy emi. 
gracji żydowskiej na forum mię
dzynarodowym. Przy wysiłku i 
woli państw, które rozporzą- 
ku i woli państw, które rozporzą. 
dzają odpowiednimi terenami emi
gracyjnymi, czy też posiadają 
wpływy, aby w tej sprawie głos 
zabierać, a przede wszystkim przy 
współpracy samych Żydów może
my się pokusić o prew'entywne 
skanalizowanie tego zagadnienia i 
trudności jego zmniejszać. Fakt 
utworzenia żydowskiego komitetu 
emigracyjnego w Polsce jest re
alnym postępem w tym kierunku.



Stalin o międzynarodowej
Ataki na polityka państw demokratycznych

Uwagi wstępne swego przemówie
nia Stalin poświęcił kryzysowi gos
podarczemu świata kapitalistyczne
go w ostatnim 5-leciu, oświadczając, 
że kryzys ten dotknął przede wszy
stkim wielkokapitalistyczne demo
kracje", mniej natomiast państwa 
totalne, prowadzące „gospodarkę 
wojenną. Stalin przewiduje wszak
że, te  zasoby gospodarcze państw 
totalnych są na wyczerpaniu, po 
czym one również wejdą w okres 
ostrego kryzysu.

ZAŁAMANIE SIĘ SYSTEMU 
POWOJENNEGO 

Od r. 1936 istnieje de facto nowa
wojna o podział świata. Stalin wska
zał ponadto na całkowite załamanie 
się powojennego systemu, opartego 
na traktatach pokojowych w Euro
pie, zaś na układzie 9 mocarstw w 
Azji.

Następnie Stalin wyraźnie dal do 
zrozumienia, l i  uważa, że t. zw. 
„pakt antykom Internowski", skie
rowany jest przede w-szystklm prze
ciwko interesom Anglii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych. Żadne „osie", 
„trójkąty" i „pakty antykomenter- 
nowskie" nie są, zdolne ukryć faktu, 
iż w tym okresie czasu Japonia o- 
władnęła olbrzymim terytorium w 
Chinach, że .Włochy zdobyły Abisy
nię, Niemcy — Austrię i obszar su
decki, zaś Niemcy I Włochy wspólnie 
owładnęły Hiszpanią. Zdaniem Stali
na, wszystko to odbyło się ze szko- 
i  dla Interesów t. zw. mocarstw 
demoliberalny ch.

SARKASTYCZNE UWAGI
Przy czym mówca w sarkastycz

nym tonie twierdzi, iż państwa te 
„czynią napastnikom ustępstwa za 
ustępstwem", zaś powodów tej ustęp 
liwości nie należy szukać w ich sła
bości, albowiem — wedle Stalina — 
„państwa demokratyczne są bez po
równania silniejsze niż państwa fa
szystowski e,- zarówno z punktu wi
dzenia gospodarczego, Jak militar
nego".

W dalszym ciągu przemówienia 
Stalin ostro krytykuje politykę nie
interwencji.

„PODEJRZANY HAŁAS*
Kampanię prasy zachodnio-euro

pejskiej i amerykańskiej w sprawie 
ukraińskiej Stalin scharakteryzował 
Jak następuje:

.W ydaje się wyraźnie, że ten po
dejrzany hałas miał na celu wznie
cenie gniewu Związku Sowieckiego 
przeciwko Niemcom, zatrucie atmo
sfery I sprowokowanie konfliktu z 
Niemcami bez wyraźnego powodu.

Oczywiście, Jest całkiem możliwe, 
że istnieją w Niemczech szaleńcy, 
którzy marzą o przyłączeniu słonia, 
t. zn, Ukrainy Sowieckiej do koma
ra, t. zn. do tego, co oni nazywają 
Ukrainą Karpacką, i, jeśli istotnie 
są tam  tacy obłąkańcy, to można 
być pewnym, że w naszym kraju 
znajdzie się dla takich wariatów do
stateczną ilość kaftanów bezpieczeń
stwa".

„NIEMCY SPRAWIŁY ZAWÓD"
Stalin twierdzi dalej, że — zda

niem niektórych polityków europej
skich — Niemcy sprawiły mocar
stwom zachodnim zawód, gdyż za
miast przeć na Wschód, zwróciły się 
na zachód 1 żądają kolonij. „Można- 
by pomyśleć, te  odstąpiono Niem
com obszary Czechosłowacji, by za
płacić im za zobowiązanie, które po
wzięli w sprawie rozpoczęcia wojny 
przeciwko Związkowi Sowieckiemu 
i że Niemcy odmawiają obecnie za
płacenia weksla.

POLITYKA ZAGR. Z. S. S. R.
Stalin wyliczył układy międzyna

rodowe (pakty wzajemnej pomocy 
tub pakty nieagresji), zawarte w o- 
kresie 1934 — 1938, zaznaczając m. 
in. na tem at Ligi Narodów, że ZSSR 
„wstąpił do Ligi Narodów, sądząc, 
że pomimo Jej słabości będzie ona 
jednak mogła posłużyć Jako trybu
na celem demaskowania napastnika, 
a  również Jako instrument pokoju.

Z. S. S. R. pragnie pokoju i kon-

U / F N F R  l e c z n i c a%W 1 .1V i 1 a .Dworcowa 'prywuL,.
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Kobiety przyjmuje lekarka 9 r.

solidacji swych stosunków ze wszy
stkimi krajami na zasadach wzajem 
noścl.

Jesteśmy — oświadczył — zwolen
nikami ścisłych, pokojowych i do
brosąsiedzkich stosunków ze wszyst
kimi krajami sąsiednimi, posiada
jącymi wspólną granicę z Z. S. S. R., 
przestrzegamy i będziemy przestrze
gać tego stanowiska z tym, że te 
kraje będą utrzymywały takie same 
stosunki ze Związkiem Sowieckim".

Stalin ujął zadania Partii Komu
nistycznej w sprawie polityki zagr. 
w następujących punktach: a) poli

tyka pokoju i konsolidacji i rzeczo
wych stosunków ze wszystkimi k ra
jami, b) unikanie wciągania Związ
ku Sowieckiego w konflikty przez 
prowokatorów wojennych, c) Zwięk
szenie zbrojeń sowieckich, d) wzmac 
nianie międzynarodowych węzłów 
przyjaźni ze wszystkimi, którzy są 
zainteresowani w utrzymaniu poko
ju.

Pozostałą część przemówienia Sta
lin poświęcił wewnętrznej polityce 
oraz zagadnieniom gospodarczym 
Związku Sowieckiego, uzasadniając 
m. in. słynne procesy i „czystki".

Przegląd prasy
DWA TYPY BOJÓWKARZY.
Organ młodych konserwatystów 

„Polityka* zdobył się na słowa 
śmiałe, jakich nie znajdujemy w 
żadnym prócz prasy socjalistycz
nej piśmie. Chodzi tu o potępienie 
całokształtu działalności nacjona* 
listycznych pałkarzy, a nie tylko 
poszczególnych ich wyczynów. Z 
„Polityką" różni nas niemal wszy- 
stko — nie przeszkadza to nam 
jednak zacytować obszerniej jej 
wypowiedzi w Związku z napa
dem bojówki endeckiej na zebra
nie młodzieży ludowej we Lwo
wie.

Rozpasanle najniższych instynk 
tów, anarchia, pobłażliwość wo-

Ideologia a moraln o ść
Ekrcesy mlodyih „nirodowców"
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O napadzie — bezmyślnym I 
krwawym — lwowskich „narodow 
ców‘‘ .  akademików na odczyt, 
zorganizowany przez młodzież lu- 
dowcową, pisaliśmy już parokrot
nie. Ostatnio w przeglądzie prasy, 
w związku z artykułami „Gazety 
Polskiej* 1 „Czasu". Wypada jed
nak wrócić do tematu, bo polemi
ka w prasie nie ustaje. „Czas"
we czwartek znowu poświęcił na
padowi lwowskiemu i kwestii au
tonomii uniwersyteckiej specjalny 
artykuł wstępny. Odezwał się tak
że „Głos Narodu*.

Istotnie, temat ważny. Napad
lwowski był zjawiskiem wprost
przerażającym. Wywarł wielkie
wrażenie w opinii publicznej. Na
wet endecja pośpieszyła oświad
czyć, że to nie jej dzieło... A więc 
czyje?! Stwierdzono jednak, że to 
byli endecy.

Przeraża zwłaszcza moralna 
strona napadu. To też trudno nie 
zgodzić się z p. Ipohorskim-len- 
kiewiczem z OZN-owej „Gazety
Polskiej", gdy powiada, że spra
wa zaczyna nabierać charakteru 
kryzysu Ideologicznego, bo—„za- 
ciara się różnica pomiędzy pija
nym apaszem a rzekomym pionie
rem moralnego (!) odrodzenia Na
rodu",
Ale sam p. Ipohorski-Lenkiewłcz 

podkreśla w ten sposób, że chodzi 
nłe tylko o moralną stronę zjawi
ska, bo łączy się ona z pewną 
ideologią społeczną, w danym wy. 
padku „narodową". Prawda. Z ide 
ologij nacjonalistycznej, t  zw. 
„narodowej" i faszystowskiej, wy
pływa ten „kult siły", nad którym 
(słusznie) rozdziera szaty „Czas". 
Istotnie, ideologia endecka, a tym 
bardziej ONR-owa, jest kultem si
ły. Przypomnijmy sobie, jak w o- 
bozie ONR-owym apoteozuje się 
hasło t. zw. „przełomu" itd., Wply 
wy faszystowskiej (włoskiej) i hi
tlerowskiej ideologii są oczywiste.

Ale p. Ipohorski * Lenkiewicz 
zapomina o tym, że OZON w ostat 
nich czasach skwapliwie starał się 
ideologicznie zapożyczać się od 
grup „narodowych". A wraz z ide
ologią „narodową" przeflancowu- 
je na swe OZN-owe grządki także 
pewene elementy „kultu siły". Nie 
łudźmy się: „narodowa" (nacjo
nalistyczna, antysemicka, antyde
mokratyczna itd. )ideołogia z natu
ry rzeczy łączy się z „kultem si- 
V*. z pewnymi konsekwencjami 
„moralnymi".

Ale są rzeczy jeszcze ciekaw
sze. Ostro potępiając ekscesy 
lwowskie i żądając położenia ta
my, OZN-owy autor jakoś niemal 
niespostrzeżenie dla czytelnika, po 
łączył obskurne ekscesy l .owskie 
z pewnym stanowiskiem politycz
nym, które zajęła młodzież w spra
wie gdańskiej. A jest to sprawa 
zgoła łnna! A najgorsza, że autor 
wciąż powtarza, że działały „ob
ce agentury", tajemnicze podszep
ty itd. Sprawa zajść — powiada— 
nabiera szczególnej wagi, gdy siłą 
motoryczną przestaje być młody 
temperament, a —

staje się nią ingerencja czynni
ków obcych, stawiających sobie
jakieś inne, tajemnicze, często
zaś zgoła przejrzyste cele.
Jakich „czynników obcych"? Ta

kie to są te „talemnicze", a jedno
cześnie „przejrzyste cele"? Nie 
wiemy. Autor daje do poznania 
że chodziło — pod pretekstem 
gdańskim — o podważenie syste-

ł f 1

wypadki gdańskie istotnie do głę* 
gi wstrząsnęły opinią, a 2) nie na. 
leży łączyć momentu moralnego z 
kierunkiem polityki zagranicznej.

W ten sposób OZON-owy autor 
postawił sprawę po „partyjnicku", 
świadomie połączył rzeczy różne— 
j osłabił swój słuszny atak na 
ekscesy młodzieży „narodowej" 
i jej poziom moralny.

Niestety, podobną drogą poszedł 
„Czas" w czwartkowym numerze. 
Podkreśla wychowawczą rolę Ko
ścioła i rodziny, I stara się wyko
rzystać sposobność, by poracho
wać się ze „Związkiem Nauczy
cielskim" (ZNP) ł „Siewem". A 
cóż ZNP—na Boga—ma wspólne
go z lwowskimi ekscesami? Ano, 
że nie docenia pono roli wycho
wawczej Kościoła. A „Siew"? To 
samo. Tak „głęboko" szuka 
„Czas" sprawców. Każdy zresztą 
widzi, że np. gdy mówi o „Sie
wie" (młodzieżowym), chce zała
twić swe porachunki z min. Ponia
towskim, który (podobno) popie
ra „Siew".

A więc znów czysto partyjne 
porachunki, załatwiane pod pre- blemu. 
tekstem moralnego potępienia ohy-*

dnych lwowskich ekscesów. Opi
nia ma prawo żądać — groźnie 
konkluduje „Czas", — by jeden 
resort (min. Poniatowskiego) dzia
łał zgodnie z drugim (min. świę- 
tosławskiego).

A „Głos Narodu" — dość naiw
nie — przypisuje ekscesy konku
rencji różnych odłamów „narodo- 
wych" j przewiduje, że ekscesy 
ustaną, jeślj te odłamy się poro
zumieją i ewentualnie utworzą 
.tnaczelny komitet akademicki".

Pp. krytycy wszystkich trzech 
obozów (OZON, konserwa, chade
cja) nie chcą widzieć związku 
krwawych ekscesów akademic
kich z ideologią „narodową", bar- 
dzo bliską faszyzmowi. Nie chcą 
też widzieć, że elitaryzm panują
cego systemu sprzyja mafijnemu 
charakterowi pewnych gatunków 
(„narodowej") opozycji. A stąd 
konsekwencje moralne...

Nie jest także bez zn'aczenia 
związek z niskim poziomem Inte
lektualnym akademickiej młodzie
ży. Prof. Bartel | prof. Heydel do
statecznie oświetlili tę stronę pro-

K. CZAPIŃSKL

Sen. Komke o hitleryzmie
Na sobotnim posiedzeniu Sena- polską. Ustawodawstwo wojskowe, o 

tu  w dyskusji o mniejszościach. przymusowej służbie pracy, o zagro-
narodowych zabrał gos sen. Kom 
ke 1 oświadczył co następuje:
„Naaza polityka mniejszościowa, 

oparta o „staropolską tolerancję", 
jeat w stosunku do tej mniejszości 
ustępliwa niekonsekwentna, dla Pol
ski na przyszłość niebezpieczna. Wi
dzimy zresztą najlepiej, do czego 
doprowadziła ta  nasza ustępliwość 
w polskim mieście Gdańsku.

Niemcy Zdają sobie doskonale 
sprawę z naszej ustępliwości i dla
tego każdy drobny ak t samoobrony 
ludności polskiej w Polsce przeciw 
niemieckim prowokacjom oraz każ
da reakcja z naszej strony przeciw 
bezczelnym wystąpieniom tej mniej
szości, powoduje gwałtowne prote
sty w prasie niemieckiej po obu stro 
nach kordonu, Interwencje u Rzą
du polskiego, odwety po drugiej stro 
nie granicy, represje i t. p.

Spróbujmy jednak porównać sto
sunki u nas panujące ze stosunkami 
na filąsku Opolskim, na którym ży
je około 800.000 Polaków, osiadłych 
na tej ziemi od niepamiętnych wie
ków. W chwili obecnej, gdy stosun
ki polsko • niemieckie na terenie 
dyplomatycznym układają się zupeł
nie poprawnie, dochodzą nas nie
ustanne głosy z poza zachodniej gra
nicy o nadal ciężkich warunkach, 
wśród Jakich żyje tam  ludność pol
ska. Głosy te, będące słabym odbi
ciem rzeczywistości, pozbawione 
wszelkich tendecyj propagandowych, 
giną w hałaśliwym rozgwarze rekry- 
mlnacyj niemieckich w Polsce, pod
trzymywanych usilnie przez całą nie
mal prasę Rzeszy Niemieckiej.

Następnie mówca przechodzi 
d- polityki germanizacyjnej, eto- 
sowancj przez ustrój hitlerowski 
i powiada:

„Pragnąc najlepszych stosunków 
z Rzeszą Niemiecką, musimy z ca
łą szczerością i stanowczością poru
szyć problemy, które nas dzielą. Dla 
tego wypada nam stwierdzić, że u- 
gtawodawstwo narodowe • „socjali
styczne", realizowane w Niemczech
od 6 lat, wspiera w najwyższym stop da matka na głodne dzieci Hisz-
niu akcję wynaradawiającą ludność panii zł, 5.

dach dziedzicznych, o sterylizacji, o 
stanie dziennikarskim, o stanie źy- 
wlcielsldm, o obrotach artykułami 
pierwszej potrzeby, zarządzenia o u- 
dzielanlu zapomóg dla wstępujących 
w stan małżeński i t. d. 1 t. d. usta
liło ingerencję czynnika publicznego 
we wszelkie stosunki życia z osobi
stymi i rodzinnymi włącznie.

Organizacje polskie bezskutecznie 
podejmowały wysiłki u najwyższych 
władz państwa i w instancjach są
dowych, aby wyłączyć stosowanie 
wobec Polaków przynajmniej tych 
ustaw, których punktem wyjścia 
jest dobro narodu niemieckiego 1 
krwi niemieckiej. Młodzież polaka, 
wciągnięta do „Hitlerjugend", kształ 
eona równocześnie w szkole nie
mieckiej, przekazywana następnie 
do oddziałów szturmowych, aby od
być później służbę wojskową i przy
musową służbę pracy, schwycona zo
stała w tryby germanlzacyjne o si
le przedtem nieznanej. Po ukończe
niu służby wojskowej, dorosły męż
czyzna zostaje wciągnięty w szere
gi służby pracy aż do starości. Ana
logicznie zorganizowaną w karnych 
związkach dziewczęta 1 kobiety".

bec tej anarchii, zamykanie oczu 
na zwykły bandytyzm, to „ ś m ie r 
telne niebezpieczeństwo żydow
skie", przed którym już dawno 
przestrzegaliśmy wszystko, co w 
Polsce jest myślące.

Czy można zabijać w biały 
dzień, na terenie wyższej uczelni 
Żyda, a przy tym być „naszą ko
chaną młodzieżą", jedynym zdro
wym elementem, itd.? Czy można 
komuś kiedyś wyciągnąć portfel 
z kieszeni, a przy tym być uczci
wym człowiekiem? Zdaje się, że 
nie. Lekcje bandytyzmu nie Idą 
na marne, bez względu na wyzna
nie ofiar tego bandytyzmu.

Gdyby nasze społeczeństwo u- 
mlało zmusić władze do sądowe
go, najbardziej bezwzględnego u- 
karania sprawców napadów anty
żydowskich, co przecież trudnym 
nie było, wówczas nie byłoby na
padu na Młodzież Ludową, ani też 
występów antypaństwowych.

Obecne deklaracje starych 1 
młodych endeków wypierających 
się nożowników, napadających na 
ludowców, a nie mówiących ani 
słowa o nożownikach, znęcających 
się nad żydami, są bardzo wymów 
ne.

Chcą wmówić w opinię, te  Istnie
ją dwa oddziały bojówkarskłe: 
jeden bohaterski, prawy, niepo
szlakowany, który tylko zabija po 
jedyńczych żydów, drugi nlkczem 
ny I podły, który wpada na posie
dzenia ludowców.

Może czas jut, żeby jedni I dra 
dzy ponlcśU karę, któraby ich u- 
sunęła poza nawias uczciwego spo 
leezeństwal*.
STARZY KONSERWATYŚCI
Tym chętniej drukujemy głos 

młodych konserwatystów, że róż
ni się on całkowicie od połowicz
nych, tchórzliwych enuncjacji sta 
rych konserwatystów, którzy w 
„Czasie" występując też z okazji 
wypadków lwowskich, przeciw 
„praktykom samosądów", nie 
wspominają słowem o bestialskich 
antysemickich wystąpieniach bo
jówek endeckich, a  ubolewając 
nad zjawiskami samosądu, ograni 
czają się jedynie do napiętnowa
nia dwu przykładów: 1) anonimo 
wych napaści „piętnujących" ko
goś jako Żyda za to, że ktoś w 
trzecim pokoleniu miał babkę Ży
dówkę; 2) zarzutów jednej grupy 
gospodarczej przeciw drugiej, że 
jej niektórzy członkowie utrzymu

ją, prawem dozwolone stosunki 
gospodarcze z Żydami 1"

„Czas" przyznaje, że robi się 
wszystko ze względów konkuren
cyjnych, albo dla celów politycz
nych. Pismo to słusznie piętnuje 
te metody, ale dostrzega jedyme 
przytoczone fakty, innych, sto
kroć ważniejszych — nie widzi.

KTO KIEROWAŁ SPISKIEM 
W BRATYSŁAWIE

„Kurier Polski" omawia wyda
rzenia w Slowacj! ł usunięcie w 
Bratysławie rządu od władzy, 
stwierdza, że udaremnienie plano
wanego przez część rozbrojonej 
już gwardii im. ks. HLirtkI zama
chu, odbyło się błyskawicznie.

Po tym stwierdzeniu „Kurier 
Polski" pisze:

Praga panuje nad sytuacją cał
kowicie. Świadczy to o konsolida
cji stosunków w nowej Republice 
Czechosłowacji. W wydarzeniach, 
które rozegrały się w Bratysła
wie. wszystko na ogół Jest jasne 
* wyjątkiem zanotowanej w czę
ści prasy wiadomości o tym, te  w 
stolicy Słowacji w przededniu pu
czu, pojawił się doświadczony w 
sprawach arural use owych b. mini
ster austriacki Seysa-Inquart. Na 
tajemniczą wizytę rzucają pewne 
światło depesze z Berlina, które 
mówią, że zmianę, dokonaną w 
Słowacji, przyjęto nad Szprewą 
nieżyczliwie.

KŁAJPEDA
Sprawa Gdańska jest obecnie 

szeroko w pras;e polskiej om awu 
na. Podkreśla się tendencje Gdań 
ska —  w kierunku całkowitego 
zgleichschaltowania z „Trzecią 
Rzeszą. Podobnie dzieje się z Kłaj 
pedą. Pisze o tym ABC:

„Od paru miesięcy — od czasu 
wyborów do Sejmiku — Kłajpeda 
zmieniła swe oblicze tak  dalece, 
że trudno dziś mówić o tym kra
ju, Jako o części Litwy. Faktyaa 
nie oderwała się Już ona od Repa 
blikl Litewskiej, ciążąc co ras wy 
raźniej ku Trzeciej Rzeszy i w  
sposób coraz bardziej stanowczy 
zrywając wszelkie więzy, jakie ją 
a Litwą łączą. Kłajpeda coraz bar 
dziej staje się narodowo-aocjall- 
atyczna, coraz wyraźniej podkre
śla swoją odrębność i zdaje sł« dą 
żyć za wszelką cenę do tego, by 
oderwać się od Litwy — już cał
kiem formalnie".

SEX.

Nowy Rząd Słowacki
K. Sidor-premierem

Prezydent Republiki Czecho-Sło 
wackiej, dr. Hacha złożył z urzę
du pozostałych członków Rządu 
słowackiego, min stra Sivaka oraz 
ministra Teplańskiego, a równo
cześnie mianował na wniosek pre 
zydlum sejmu słowackiego nowy 
Rząd słowacki w następującym 
składzie: K. Sidor — prem er, M. 
Sokal — sprawy wewnętrzne, J. 
Sivak — szkolnictwo, J. Stano — 
komunikacja i roboty publiczne, 
P. Zatku — przemysł I handel o- 
raz rolnictwo, dr. AL Hrncziar — 
finanse, Geza Fritz — sprawiedli
wość.

Wszyscy członkowie nowego 
Rządu siowack’ego oprócz mini- 
stra finansów dr. Hrnczlara, któ
ry zajmował dotychczas stanowi
sko delegata rządowego w rządzie 
centralnym, są równocześnie człon 
kami sejmu słowackiego.

•  •
 W Bratysławie odbyła się ma-

— -  i i " nifcstflcjł niemiecka, na której
OflS B O L U  G Ł O W i y przemawiali podsekretarz stanu

przy Rządzie słowackim Inż. Kar- 
masin oraz sekretarz Partii Nie
mieckiej na Słowacji Hausknecht. 
Mówcy atakowali ostatnie zarzą
dzenia Rządu centralnego, jako

„niezgodne z konstytucją słowae-
ką".

W Bratysławie powtórzyły się 
w różnych punktach miasta d ^  
monstracje, które skierowane były 
głównie przeciw Żydom. Zdemolo 
wano kilka sklepów żydowskich.

W związku z ciągle powtarzają 
cyml się demonstracjami, minister 
Teplanisk) wydał zakaz przeby
wania na ulicy po godz. 9-ej. po 
te] godzinie muszą być zamknięte 
również wszystkie lokale publicz
ne.

Gdy w Bratysławie panował 
wszględny spokój na ulicach i 
miały miejsce tylko mniejsze de
monstracje an ty czeskie i antyży
dowskie, to na prowincji sytuacja 
była jeszcze w wielu miejscowo, 
ściach bardzo naprężona, a gdzie 
niegdzie doszło nawet do ostrych 
starć pomiędzy gwardią ks. HHn- 
kl a wojskiem { żandarmerią. Mię 
dzy innymi w Preszowie wywią
zała się strzelanina, w wynika któ 
rej było wielu rannych. W godzi, 
nach popołudniowych wojsko zo
stało w przeważnej części wyco
fane, co s ę  przyczyniło do pewne 
go uspokojenia umysłów.
(PAT).

Ni głoth! died- Ił sijunii
Oddział 9-ty Związku Zawodo

wego Pracowników Użyteczności 
Publicznej w Polsce Sekcja Pie
lęgniarek składa zł. 60.35.

W dniu urodzin Karolka F. —  
zamiast herbatki dla dzieci skła-

P lS t lt l l  H l i H  1  H l l I O
Odbył się w Wilnie pogrzeb b. ml-t prof. Wilanowski, prof. Edward 14- 

nistra skarbu ś. p. p.of. W.ady~ła-' piński z Warszawy, prof. Stan. Sw.a 
wa L.^v.^dz.ac0u. o u r-uio I niewlcz w imieniu uczniów ś. p. prof,
.last?nlła eksportacja zwłik ze sta- | Zawaclzk.ego, poseł inz. B a r a ń s k i ,  ny 
cjl kolejowej,*dokąd przybyły t  War,  rektor izby p .z .myślowej handlowej 
szawy do kościoła św. Jana, gdzie; oraz prezes korporacji „Vllnensla 
trumnę umieszczono wśród zieleni i Guszczyk.
bardzo Ucznych wieńców na wyso- Kondukt żałobny przeszedł na

cmentarz SS. Piotra i Pawła, gdziekim katafalku, u stóp którego na po 
duszkach złożone były odznaczenia 
Zmarłego ministra i profesora. Prze 
mówienia wygłosili: rektor Wszech
nicy ks. prof. Aleksander Wóycickl,

szczątki doczesne ś. p. prof. ZawadS 
kiego spoczęły w grobach rodzin
nych. Mogiłę pokryty liczne wieńcs 
i wiązanki kwiatów.



Życie gospodarcze

Wzrost i upadek przemysłu naftowego w  Polsce
Polska, która do niedawna na

leżała do krajów obdarzonych nad 
^■arem cennego surowca, jakim 
Jest ropa naftowa (zwana w sta- 
re,j literaturze technicznej olejem 
skalnym) utraciła swe światowe 
Pod tym względem znaczenie. Sta 
0 się to skutkiem katastrofalnego 

spadku produkcji. Stare zagłębia 
Wyczerpały się a nowych nie od
byto. Stworzony przed 85 laty 
Polskim wysiłkiem technicznym i 
ńnansowym przemysł nahowy 
Przechodził cały szereg przesileń, 
4 rodzimy kapitał polski na tym 
łak ważnym odcinku gospodar
nym  zawodził niejednokrotnie.

Ropa naftowa w Polsce znana 
oyla bardzo dawno; a już w wie
ku XVI miasta Krosno i Droho
bycz miały przywilej oświetlania 
°lcjem skalnym. Cenne wiadomo
ści o  znajdowaniu się ropy pozo
staw# genialnie wszechstronny ks. 
Staszyc, jeden z ojców demokra
cji polskiej. Faktycznym twórcą 
Przemysłu naftowego w b. Galicji 
by* chemik Ignacy Lukasiewicz, 
który w r. 1853 założył rafinerię 
1 odkrył metodę wydobywania z 
f°Py nafty, a blacharz lwowski 
Bratkowski skonstruował pierwszą 
lampę naftową. Pierwszym zakć- 
óem oświetlonym lampami nafto
l i  mi był szpital we Lwowie. (J- 
oecna Małopolska była płerwszym 
krajem, w którym zabłysło najno
wocześniejsze wówczas oświetle* 

naftowe i z niej rozszerzyło się 
^  Austrii i dalej, a rosznące gwał
townie zapatrzebowanie na naftę 
^Powodowało gorączkowe poszu
kiwanie terenów ropnonośnych i 
S p o c z ę c ia  głębokich wierceń t.

systemem kanadyjskich. W 
ak charakterystycznych dla ko

palnictwa naftowego smukłych 
Gażach umocowanych na sztan- 

ciężki świder wierci otwór, 
opieczony w miarę pogłębiania 

* °  r*rrami żelaznymi.
Pionierzy wielkiego kopalnictwa 
przemysłu inż. Szczepanowski, 

dolski,Odrzywolski oraz przybyły 
^  latach ośmdziesiątych ub. wie
ku Kanadyjczyk William M x  
G*nrey stali się twórcami bogac
z a ,  którego jednak polskie kapi
tuły, znajdujące się zwłaszcza w 
"'ękach magnaterii i wielkiego ob- 
s*amictwa utrzymać nie potrafi
my i gdy w pierwszych latach XX 

niesłychanie bogate złoża ropy 
^  *ag'ębiuSchodnicko - Borysław 
*kitn dały chwilowy nadmiar pro
dukcji, co spowodowało spadek 
cen, polscy kapitaliści w panicz
nym strachu przed chwilowymi 
kratam i wyzbyli się terenów i ko- 
^ alń na rzecz kapitału zagranicz
nego, głównie koncentrującego się 
w Wiedniu. Pozostali na stanowi
sku polscy technicy I robotnicy, a 
Polscy wiertacze odznaczali  się 
,ak wysokimi kwalifikacjami i 
uzdolnieniami, le  w okresie o- 
fn rę h  walk strajkowych w latach 
i9°2 — 1905 , zwalniani często, 
* taz * kierownikami kopalń, wy
jeżdżali do Rumunii, gdzie stali 

bardzo cenionymi pracownika 
jhi. Na terenach Ameryki Półn. ko 
onii holenderskich, na Jawie, Su

matrze polscy wiertacze zdoby- 
v,ali rekordy. Robotnicy naftowi 
Polscy zdobywali sławę najtęż- 
5?ych fachowców naftowych.

Rok 1909 byl rekordowym w 
° Si4gniędu rozmiarów produkcji 
jUftowej, która wówczas stanowi 
a 5,1% produkcji światowej i by

ła najpoważniejszym surowcem 
eksportowym i podstawą wielkie
go przemysłu rafineryjnego, przy 
czym coraz bardziej doskonalące 
się metody techniczne i coraz no
we zdobycze chemii pozwalały na 
wydobywanie z ropy coraz no
wych cennych produktów, z któ
rych prócz nafty, benzyna odgry
wa najpoważniejszą rołę.

Dowiercenie sławnego szyby 
„Oil City", który dawał przez czas 
dłuższy rekordową dzienną pro
dukcję 3000 ton wybuchowej ro
py, był czasem najświetniejszego 
rozkwitu zagłębia borysławskie- 
go, a równocześnie największych 
spekulacyj kapitalistycznych.

Okres wojny światowej —■ mi
mo działań wojennych na terenach 
naftowych nie zniszczył kopalnic
twa i przemysłu, a benzyna, na
fta, oleje napędowe umożliwiły ar 
miom państw centralnych posłu
giwanie się sprzętem wojennym, 
wymagającym materiałów napęd- 
nych, zwłaszcza w okresie przed 
zawładnięciem bogatymi kopalnia 
mi rumuńskimi.

Doszło do takiego paradoksu, 
że dopiero w okresie własnej go
spodarki państwowej polski prze

mysł naftowy gwałtownie zaczął 
się kurczyć, a nie małą w tej ka
tastrofie rolę odegrał fakt wyku
pienia całego szeregu najwięk
szych towarzystw akcyjnych przez 
nowe grupy kapitalistyczne, zwła 
szcza francuskie, na warunkach 
niesłychanie dla siebie dogodnych, 
wprost uprzywiliowanych. Grupy 
te świadomie redukowały prcduk- 

( cję pod kątem interesów innych 
swych terenów roponośnych. Ka- 

' pitalistyczne te koncerny zaprze
stały wierceń poszukiwawczych

pod pozorem nieopłacalności ich, 
ze względu na g ębokość otwo
rów wiertniczych. Pompowano sta 
re szyby aż do ich zupełnego wy
czerpania. Udział kapitału polskie 
go w kopalnictwie i rafinerstwie 
spad? do 20% udziału i to wątpli
wego co do swego pochodzenia, 
ze względu na rozwielmożniony 
system „sztromanów" Polaków po 
zomych posiadaczy pakietów ak
cji nie będących ich faktycznymi 
posiadaczami.

Produkcja ropy spadała gwałto-

......
ropf •  Fotoe*

Produkcja ropy to Polsce. W ykres wykazuje ogromny wzrost pro- 
dukcji ropy w Polsce do r. 1909, ogromny spadek, poczynając od 
r. 1910. Z  książki Nauwelaertsa w wydaniu Książnica • Atlas.

wnie i wynosiła w 1928 — 735.990 
ton, w r. 1934 — 527.200, by w r. 
1937 spaść do swego minimum 
501.300 ton. Wprawdzie w r. 1927 
powstała S. A. „Pionier", mająca 
za zadanie prowadzenie wierceń 
poszukiwawczych, ale rozporzą
d zać  środkami finansowymi nie
wystarczającymi na poszukiwania 
na wielką skalę, a to tym bardziej, 
że stare złoża borysławskie, bit- 
kowskie, krośnieńsko • jasielskie 
wyczerpały się i zachodzi koniecz 
ność wielkich prac geołogiczaio- 
badawczych.

Kierunek kopalnictwa naftowe
go uległ również pewnej zmianie, 
gdy dwa wielkie przedsiębiorstwa1 
„Gazolina" pozostająca w rękach 
kapitału polskiego i państwowy 
„Polmin“ (który objął największą 
przed wojną wybudowaną odben- 
zyniarnię w Drohobyczu) odkryły 
i zaczęły eksploatować nowe boga 
te pola gazowe w Daszawie koło 
Stryja i Roztokach koło Jasła. Pro 
dukcja gazu ziemnego, która w r. 
1919 wynosiła 297.000 m. sześć, 
podniosła się do 530 milionów m. 
sześć., a rurociągi pozostające u- 
stawowo w ręku państwa urosiy j 
do 700 km. i gaz ziemny doprowa j

Przemysł rafiowy świata
Przemysł naftowy jest przemy

słem młodym, ale jest przemysłem, 
który przejawił tytaniczny wprost 
dynamizm rozwoju, a zarazem nie 
ma chyba innego przemysłu, któ
ryby do tego stopnia wzniecał kon 
flikty i zatargi polityczne. „Płyn
ne złoto" zapanowało nad rozlicz
nymi dziedzinami współczesnego 
życia i dlatego właśnie walka o 
naftę jest poważnym odcinkiem 
dziejów ostatnich dziesięcioleci.
DZIEŁO KILKUDZIESIĘCIU LAT

Bierzemy do ręki świetną książ
kę o n afcie  p. t. „Nafta — p otęga  
ziein i“ L. Nauwelaertsa, w ydaną  
osta tn io  przez K siążn icę A tlas’), 
która n iechybnie stan ow ić  będz.e 
podręcznik  dla każdego , p iszącego
0 sprawach naftowych lub z jakkh 
kolwiek względów interesującego 
się przemysłem naftowym.

Czytamy tam, że w r. 1859 pułk. 
Drake wywiercił w S>t. Z jednoczo
nych pierwszy szyb naftowy, a 
w r. 1933 ziemia miała 1.170.000 
otworów wiertniczych, z czego  
675.000 znajdowało się w St. Zjed
noczonych, a 333.000 dawało ro
pę. M.my tu problem blasków
1 cieni przemysłu naftowego, m.a- 
nowicie — obok szybów, k.óre sa
me tryskają, gdzie nafty nie trze
ba tło czy ć  — mamy dziesiąto ty- 
się.y chybionych a kosztownych 
wierceń.

Od roku 1859 wyprodukowano 
18 miliardów beczek nafty, z  cze. 
go 12 w St. Zjedn. Z 23 krajów 
roponośnych na osiem przypada 
97% całej produkcji. Są to Stany 
Zjednoczone, Z. S. S. R., Wene
zuela, Meksyk, Persja Rumunia, 
Indie Holenderskie i Kolumbia.

WIELKA RYWALIZACJA
Dzieje światowego przemysłu

•)  K aa w e ln a e rti: „ N a fta  po tęga  
ziem i". P rzek ład  d r. K. Z agajew skie 
go, uzupełnił inż. D am ian  W andycz. 
s t r .  330, rycin 16. K siążnica „A tlas 
Lwów, W arszaw a. C ykl „Przem ia-

ny".

Przemysł naftowy świata
w r. 1938

pada jem y  aa  „P rzem y , 
tow ym " (zesz. 3 r. b.) pro 
Lftową r . 1937 1 1938. J a k  
tego, p rodukcja  nafto w a 

zniżkę o 3,4 proc. Obniż- 
n iew ielka, a  s ta n  obecny 
i naftow ego w porów naniu 

k ry zy su 4' p rzedstaw ia  się 
, bo w ykazuje  w zrost od 
50,8 proc., a  n aw et je s t 

o 28.8 proc.) nad  s tan em  z 
-  a  w ięc od najpom yślniej- 
acji p rzedkryzysow ej.
y  Produkcji ropy

M iłow ai w luuu I 
liii 1918

ednoczone 173734 164740 
28397 29300

I, 27723 27740
10330 10000

H ołend. Indie W schód.
R um unia
M eksyk
I ra k
K olum bia
T rin idad
A rg en ty n a
P eru
B ahrein
B u rm a
B ry ty js k ie  B o rn eo
K anada
N iem cy
P olska
Indie B ry ty jsk ie
Jap o n ia
E k w a d o r
E g ip t
Inne k ra je

naftowego wypełnia jak wiadomo, 
wielka rywalizacja potężnych grup, 
których przewódcami byli Rocke
feller ' Deterding. I znów—objaw 
młodości tego przemysłu. Ludzie, 
których zmagania zbiegają się 
z rozkwitem przemysłu naftowe, 
go — zmarli w ostatnich latach, 
a z nimi zamyka się jak gdyby je
den okres historii tego przemy
słu — okres panowania wielkich 
koncernów międzynarodowych — 
zwłaszcza „Standard" i „Konin- 
klijke-Shell".

Nie będziemy tu przedstawiać 
znanych zresztą epizodów tej ry
walizacji. Mniej czy więcej rzetel
nych metod, jakimi Rockefeller 
zdobywał sobie stanowisko mono
polistyczne, ani też walki Deter- 
dinga z Rockefellerem o rynek 
azjatycki usadowienie się Deter- 
dinga pod bokiem konkurenta, na 
terenie Ameryki, ani wreszcie wal
ki o rynki europejskie i anłyso- 
wieckiej kampanii Deterdinga. Od 
syłamy ciekawych do przytoczonej 
pracy.

NOWY OKRES
Chodzi nam o najnowsze ten

dencje w polityce naftowej — 
mianowicie dążność do uniezależ- 
nienia się od przewagi wielkiego 
kapitelu naftowego, jaka przeja

wia się w polityce różnych państw: 
czy to będzie Iran czy Meksyk, czy 
wreszcie Japonia.

polityka ta łączy się niekiedy 
z militaryzmem i nacjonalizmem, 
ale wypływa ze zdrowej myśli, iż 
ani bogactwa naftowe, ani też za
opatrzenie krajów kupujących naf
tę nie powinny być zależne od 
międzynarodowych spekulantów.

Ten sam problem istnieje w Pol
sce, o czym zresztą piszemy osob
no.

O rzekomej „opiece" kapitału 
zagranicznego pisze Nauwelaerts: 

wszystkie kraje i narody, 
a przede wszystkim nowe, powo
jenne państwa, wiedzą aż nadto 
dobrze, co w samej rzeczy zna

czy teka zagraniczna ochrona..."

KU ORGANIZACJI PLANOWEJ
Dzieje przemysłu naftowego są 

również dziejami bezsensownego 
niekiedy marnowania tego bogać-j 
twa, tego „zielonego złota". Dzika 
pogoń za ropą, bezplanowa, eks-j 
pioatacja doprowadziła do nad. 
produkcji której zrównoważyć nie 
mogło ncwet rosnące zastosowa
nie płynnego paliwa i rozpęd mo
toryzacji. Zaczęły się podnosić 
głosy, że — jeśli nie będą zarzu- 
cone metody rabunkowej eksploa

tacji — zarysuje się problem wy
czerpania rezerw podziemnych, 
ten problem — wobec którego s ta 
nął dziś przemysł naftowy Polsk 

„Czasy wyładowań sił indywidu
alnych — pisze autor książki „Net 
ta  — potęga ziemi" — chylą się 
ku końcowi; w przyszłości tylko 
zgodne współdziałanie l naukowy 
porządek będą decydować o po. 
myślnych wynikach.
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Złoża ropt i gazów
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80975 271362

Zagłębie naftowe. Schemat, przedstawiający obszary, gdzie są złoża 
ropy naftowej (miejsca kreskowane skośnie w prawo), złoża gazów 
ziem nych (miejsca kreskowane skośnie w lewo) oraz tereny z mo
żliwościami produkcji ropy i gazów (miejsca kreskowane prosto
padle). Według książki N a u w e la e r tsa  (uzupełnienie inż. Damiana 

W andy cza) w wydaniu Książnica-Atlas.

Spadek światowej produkcji
ssmułtediur

Według danych Międ.ynarodo- 
wej Rady Badań, światowa pro
dukcja samochodów w r. ub. poza 
Niemcami .wykazała naogół spa
dek (w nawiasach dane za 1937 
r.) ogólna produkcja wozów oso
bowych i ciężarowych wyniosła

3.930.000 (6.358 000); z liczby tej 
w Stanach Zjednoczonych wypro
dukowano 2.489.635 (4.803.974),
w Kanadzie — 133.142 ( 207.463), 
w Anglii — 444.877 (493.256), w 
Niemczech — 340.719 (326.537)
i t. d.

ZŁOWROGA POTĘGA NAFTY
Czy jednak porozumienie w skali 

świa.owej jest możliwe? Czy nafta 
przestanie być w płaszczyźnie 
światowej tą złowrogą potięgą, 
która nurtowała za kulisami n.e- 
jedneg-* konfliktu międzynarodo
wego? Czy dobiegnie kresu ów 
„oil imperialism", ów imperializm 
naftowy, a zamiast niego nastąpi 
okres pokojowej współpracy nad 
zaopatrzeniem ludzkości w ten 
cenny surowiec?

Przecież raczej mamy do czy
nienia z nowymi tendencjami im
perialistycznymi (J:ponia), prze
cież zagadnienie środka zastęp- 
czego stawiane jest pod kątem nie 
uzupełniania surow.a naturalnego, 
lecz pod kątem — zbrojeń.

Na to może być tylko jedna od
powiedź: losy porozumienia nafto
wego me dadzą się oddzielić od lo
sów porozumienia ogólnego. Pod
stawą jego musi być niezrleżność 
polityki naftowej każdego kraju, 
gdyż międzynarodowy kapitał naf
towy nie był czynnikiem' współ
pracy, lecz źródłem konfliktów.

dza się już nie tylko do miast ma
łopolskich, ale i do C. O. P.

Łatwość eksploatacji gotowego 
paliwa gazu ziemnego, z którego 
wytwarza się gazolinę (b. lekką 
benzynę) i t. zw. gazy płynne w 
butlach hermentycznych, wytwa
rzające przy spalaniu bandzo wy
sokie temperatury, oraz doprowa
dzenie rurami wprost do zakładów 
przemys.owych, uzupełnia materia
ły pędne i oświetleniowe pochodzę 
nia naftowego.

Wobec kryzysowo niskiej kon- 
sumeji nafty, będącej oświetleniem 
wsi i mieszkań ubogiej ludności 
miast i miasteczek, mimo gwałto
wnego spadku produkcji pozosta
wały jeszcze pewne ilości na wy
wóz, zwłaszcza, że i proces moto
ryzacji na bezdrożach polskich po 
stępuje krokiem żółwim. Przewi
dywany wskaźnik wzrostu ilości 
samochodów w latach 1938 do 
1942 wynosi od 100 do 220, a ba- 
potrzebowanie benzyny z 108 do 
228 co przeliczone na tony da 
okoio 730 tysięcy, a przypuszczal
na produkcja krajowa (po zaha
mowaniu spadku produkcji ropy 
w r. 1938) wyniesie przypuszczal
nie w ciągu lat czterech 560 ty
sięcy ton, czyli niedobór wyniesie 
oko o 170 tysięcy ton. Polska w 
dziale benzyny stanie się krajem 
importującymi

Wydatne zwiększenie produkcji 
ropy da się osiągnąć tylko drogą 
znalezienia nowych złóż roponoś
nych — muszą więc nastąpić na 
wielką skalę poszukiwania geolo
giczne i wiertnicze. Obfitość ga
zów ziemnych, będących z powo
du zbliżonego chemicznego składu 
oznaką znajdowania »ię w iden
tycznych warunkach geologicz
nych ropy naftowej, daje niemal 
pewność natrafienia na nowe pod 
ziemne magazyny tegu cennego 
surowca. Celem sfinansowania 
tych kosztownych poszukiwań »- 
stawą z 9.1 V 1938 r. wprowadzo
nej w życie rozp. wyk. Min. Skar
bu 16.XI 1938 stworzono Fundusz 
Popierania Wiertnictwa Naftowe
go, którego zadaniem jest udzielać 
pożyczek przedsiębiorstwom wiert 
niczym a i do 100% kosztów. Po
życzka zostaje umorzona jeśli wier 
cenie było bezskuteczne. Do dnia 
31.XII 1938 fundusz przyznał na 
wiercenie 117 otworów pożyczek 
w wysokości 1 miliona 493 tysię
cy zł. za 25.998 m. zwierconych. 
Udzielono ponad to subwencji 
223.384 zł.

Ogółem S. A. „Pionier" I lnn« 
przedsiębiorstwa w t. 1938 zwier- 
ciiy 156.000 metrów w 400 no
wych szybach. Prace te zahamo
wały spadek ogólny produkcji ro
py-

Sprawa katastrofalnego spadku 
tej produkcji zeszła z martwego 
punktu; przy czym okazało się raz 
jeszcze, że inicjatywa prywatna 
trustów kapitalistycznych w tej 
gałęzi przemysłowej zawodziła i 
zawodzi. Państwo musi znaleźć 
pieniądze na zażegnanie kaia-stro- 
fy, a podkreślić należy z naciskiem, 
że brak własnej ropy naftowej ł 
konieczność jej dowozu bardzo 
groźnie zmniejsza potencjał obron 
ności na wypadek wojny, wiszą
cej nad światem. Tym większej 
wagi nabiera to doniosłe zagad
nienie.

T. H

Wielkie międzynarodowe
koncerny naftowe

Podajemy na podstawie książ- 
k i Nauwelaertsa stan produkcji i 
k a p ita łó w  wielkich międzynaro
dowych koncernów naftowych w 
r. 1929.

Pierwsza liczba oznacza dzien
ną produkcję nafty w baryłkach, 
druga — dzienną wydajność rafi
nerii w baryłkach — trzecia — 
kapitał spółki w  milionach dola
rów amerykańskich-

K oninhlijks  — Shell: 344.290— 
560.500 — 217.

4 największe spółki, zrzeszenie 
W Standard Oil:

a) Standard Oil Neto Jersey: 
214-700 — 475.200 — 598.

b) Standard Oil California;
150.000 — 135.000 — 95.

c) Standard Oil Indiana: 118-000
— 340.000 — 167.

d) Standard Oil New York:
100.000 — 179-000 — 220.

2  najsilniejsze spółki niezależne: 
a) G ulf Oil Corporation: 

212.500 — 170.000 — 110-
b) Texas Corporation: 107.500

— 209-000 -  127.
Anglo - Iranian Oil Corpora

tion: 102.600 — 138000 — 34,5.



Na marginesie nieudałego spisku gen. Rodrigueza
Dzieje rządów w Peru

są właściwie hisiorią za n udów  i morderstw politycznych
Dzieje rządów w Peru są wła

ściwie historią zamachów i mor
derstw politycznych, datujących 
się jeszcze od 1533 roku, kiedy o- 
statnl władca tubylczych Inkasów, 
Atahualpa, został stracony z roz
kazu Pizarra. śmierć skrytobójcza 
nie ominęła też słynnego konkwi- 
statora, który został zgładzony w 
roku 1541.

W 1819 roku pod wodzą lorda 
Cochrane przyby.a do Callao eks
pedycja, której celem miało być 
udzielenie pomocy walczącym o 
niepodległość Peru. Po dwuletnich 
walkach cel ten został osiągnięty 
i w roku 1821 San Martin prokla
mował niezawisłość kraju; pierw
szym prezydentem został obrany 
Jose de la Riva Aguero. Po bitwie 
pod Ayachucho musiał jednak ustą 
pić i jego miejsce zajął Simon Bo
livar; po nim nastąpił okres wła
dzy generała Lamar, który w cza 
sie wojny z Kolumbią w roku 
1829 ustąpił z zajmowanego sta
nowiska. Okres względnego spo
koju wewnętrznego w Peru trwał 
do roku 1884. Ale w latach 
1884-85 wybuchła rewolucja, trwa 
Jąca blisko ł  lata. Wojna domo
wa wzniecona przez stronników 
generała Cacćresa, który w roku 
1885 ogłosi! się prezydentem Pe
ru trwała czas dłuższy. Przeciw
nicy Caceresa działali jednak, do
prowadzając w roku 1895 do oblę 
żenią Limy, odebrania Cacćresowi 
godności prezydenta i powierze
nia jej generałowi Pierola, który 
na tym stanowisku utrzymał się 
dość długo.

W  roku 1914 prezydentem Peru 
został wybrany Oskar Benavides, 
który jednak po roku rządów u- 
stąpił miejsca swemu poprzedni
kowi, Jose Pardo, sprawującemu 
tę godność do roku 1919. W roku 
1920 została wprowadzona w Pe
ru nowa konstytucja, a władzę 
prezydenta objął Auguste Leguia,

wybierany czterokrotnie w na
stępujących po sobie kadencjach, 
aż do rezygnacji, po której prezy
dentem został Luiz Sanchez Cerro, 
zamordowany w roku 1933. W 
rok później został powołany na

stanowisko prezydenta powtórnie 
Benavides, tworząc Rząd wojsko
wy, do którego m. in. wszedł An
tonio Rodriguez, zabity ostatnio 
podczas nieudałej rewolty, mają
cej na celu obalenie Benavides a.

Wiek i bezrobocie
Ciekawa statystyka Międzynarodowego Biura Pracy

Międzynarodowe Biuro 
w Genewie opracowało raport, 
w którym zobrazowano wpływ 
wieku na stan bezrobocia.

Otóż, jak stwierdza M.B.P., we 
Francji bezrobotni w wieku 40— 
59 lat, którzy w 1931 roku stano
wili 28,89% ogólnej liczby bezro-

Pracy botnych, w roku 1936 stanowili już
liczbowo 37,8%; tymczasem liczba 
bezrobotnych w wieku poniżej 29 
lat zmalała w tym samym czaso
kresie z 41,68% do 26,59%. Ostait- 
nia przeprowadzona w okręgu pa- 
ryskim rejestracja wykazała, iż na 
215.000 bezrobotnych 24% liczyło

Walka o kauczuk
Kauczuk syntetyczny bierze góre nad naturalnym

Kauczuk wyrósł w ostatnich kil 
kudziesięciu latach do roli jedne
go z najpoważniejszych surowców 
światowych. Rozwój jego produk
cji jest rzeczywiście imponujący: 
przed wojną wynosiła ona zale
dwie przeszło 1 milion q., w ciągu 
kilkunastu lat wzrosła blisko dzie 
sięciokrotnie. Jednocześnie zaś, 
szczególnie od roku 1932 począw
szy, daje się zauważyć niebywały 
wzrost zapotrzebowania na ten su 
rowiec. Wzrost, za którym pro
dukcja nie może wprost nadążyć. 
Wyrazem tego jest choćby ruch 
cen, które od najniższego poziomu 
w 1932 r. — 70 gr. za kg. podsko 
czyły do przeszło 2 zł. z dalszą 
tendencją zwyżkową. Gwałtowne 
zapotrzebowanie na kauczuk po
zostaje niewątpliwie w związku z 
gorączkowymi zbrojeniami na 
świecie. Tu też należy szukać 
przyczyn wysiłków, zmierzających 
do uniezależnienia się od impor
towanego kauczuku.

Dążenia do samowystarczalno
ści w dziedzinie kauczuku poszły 
przede wszystkim w kierunku o- 
trzymania produktu syntetyczne
go, sztucznego, wytworzonego ze 
smarów, które są pod ręką ł nie 
muszą być sprowadzane z daleka. 
Produkt ten, jak się okazało, nie

Telewizja w Anglii
Postępy poczynione w Anglii 

V dziedzinie uprzystępnienia tele
wizji szerszym masom są nadzwy
czajne. W ubiegłym tygodniu rzu
cono na ekran w wielkim kino
teatrze West End londyńskim prze
bieg telewizyjny meczu bokser
skiego rozegranego w Boon Dana- 
kar. Sukces był tak wielki, iż Tow. 
British Gaumont postanowiło za
opatrzyć 350 należących doń kino
teatrów w aparaty telewizyjne

oraz sprowadzić z Ameryki gwiaz. 
dy aktorskie ekranu, jak Deanne 
Durbin, Grace Moore oraz asów 
sportowych w celu uzupełnienia 
programów nadawanych telewizyj
nie. Popyt na aparaty telewizyjne 
jest w Anglii tak wielki, że sprze
daje się tam po 500 sztuk tygod
niowo. Fabrykanci tych aparatów 
liczą, że w b. r. sprzeda się w An
glii 40.000 sztuk.

Osobliwy zawód w Hollywood
' Steve Finnigan pełni w Holly
wood osobliwą funkcję „oficjalne
go muchołowcy“ i wszystkich fru
wających owadów, jak np. motyli, 
szklarek, ciem etc. Podczas nakrę
cania *ilmów Finnigan musi asy
stować w atelier z gotową do 
„strzału11 szprycą, napełnioną pły
nem owadobójczym. Zadanie jego 
polega na odpędzaniu i zabijaniu 
much l Innych owadów, które krę
cą się, fruwają i siadają na deko

racjach, sprzętach lub — o zgro
zo! — na twarzach aktorów. Zdję
cie w takim wypadku jest zepsute 
i scenę należy kręcić na nowo, co 
podwaja koszty. Nic więc dziwne
go, że „muchołapski*’ Finnigan ma 
dużo pracy 1 zajmuje poczesne 
miejsce wśród speców filmowych. 
Pensja jego w związku z wagą 
pełnionych przezeń funkcyj, należy 
do rzędu wyższych gai.

Stare zwyczaje japońskie

musi być w swej budowie chemicz 
nej i właściwościach identyczny z 
naturalnym; może być zresztą od 
niego lepszy.

Już podczas wojny światowej 
Niemcy, odcięte blokadą od resz
ty świata, produkowały t. zw. 
„Knegskautschuk“, który jednak, 
jak wiele innych „ersatzów", od
znaczał się wyjątkową lichotą. W 
ostatnich latach Trzecia Rzesza 
podjęła gorączkową pracę dokoła 
stworzenia w Niemczech na wiel
ką skałę zakrojonej produkcji syn 
tetycznej gumy. Prace te były po
czątkowo przeprowadzane w ści
słej tajemnicy, a ukazanie się na 
wystawie automobilowej w Berli
nie pierwszych opon ze sztuczne-

było zupełną niespodzianką. , prowadzone wielokrotnie próby, 
Materiałem wyjściowym w tej ścieralność kauczuku syntetyczne- 

produkcji są: zwykłe wapno i wę- go jest nawet mniejsza, niż natu- 
giel, a więc produkty tanie i łatwo ralnego. „Buna“ jest jednak bar
dostępne. Poprzez karbid i acety
len dochodzi się do produktu zwa 
nego butadinem. Dalsze jego prze 
prowadzenie w kauczuk odbywa 
się w zamkniętych kotłach pod 
wpływem wysokiego ciśnienia i 
temperatury. Podczas tego proce
su łączą się cząsteczki butadinu 
między sobą, tworząc większe 
znacznie cząsteczki kauczuku o 
specyficznej i nieznanej zresztą do 
kiadnie budowie, która warunkuje 
jego elastyczność.

Rząd niemiecki przywiązuje 
szczególnie dużą wagę do pro-

go niemieckiego kauczuku „Buna11] dukcji „buny". Jak wykazały prze

Szwecja na nartach

Narciarstwo jest najpopularniej bowiem 33.000 członków,

II

szym sportem w Szwecji, .który 
uprawia z zamiłowaniem i zapa
łem zarówno młodzież jak i starsi. 
Trzeba przyznać, że do rozwoju 
tego sportu wśród szerokich mas 
przyczynia się niemało nieustanna 
propaganda, podnosząca walory 
i zalety sportu narciarskiego. 
Sport ten popularny jest w całym 
kraju, największą jednak atrakcję 
stanowią północne okręgi Szwecji, 
które posiadają idealne tereny. 
Stale zwiększa się na północy 
kraju liczba hoteli i stacyj tury
stycznych, które odwiedzane są 
masowe przez entuzjastów sportu 
narciarskiego. Również w roku bie 
żącym przeprowadzono szereg no
wych inwestycyj. W znanym ośrod 
ku narciarskim w Storlien wybu
dowano nowy hotel obliczony na 
140 osób. Zarówno ośrodek ten 
jak i szereg mniejszych stacyj nar
ciarskich znajduje się pod zarzą
dem Szwedzkiego Związku Nar
ciarskiego, który jest przypuszczał 
nie największą tego rodzaju orga
nizacją sportową na świecie, liczy

Aby uprzyjemnić pobyt licznym 
zwolennikom sportu narciarskiego 
z ikraju i zagranicy, Szwedzki Tou 
ring Klub zmoderniźował znany 
hotel turystyczny w Abisko, w La- 
plandii, gdzie, podobnie jak w in
nych ośrodkach narciarskich w tej 
częśai kraju, sezon sportowy roz
poczyna się wprawdzie najpóźniej 
trwa jednak do końca czerwca. 
W roku bieżącym Szwedzki Tou
ring Klub wybudował w Abisko 
domki campingowe dla sportow
ców, przy czym każdy domek za
opatrzony jest w elektryczne ogrze 
wanię i elektryczną kuchenkę.

O wielkiej popularności sportu 
narciarskiego w Szwecji świadczy 
również rozwój przemysłu, produ
kującego sprzęt narciarski, który 
w roku bieżącym osiągnął cyfry 
rekordowe. W sezonie obecnym 
sklepy sportowe sprzedały w kraju 
ponad 400.00 par nart, ponadto 
eksportowano narty zagranicę, 
głównie do Anglii, Francji i Sta
nów Zjednoczonych.

Dom na zamówienie
ustawiają w Szwecji w ciągu 2 dni

Ślub W strojach narodowych z  przed 300 laty.

W Szwecji doceniana jest coraz 
bardziej budowa domów drewnia
nych. Poczyniono tam dobre do
świadczenia z produkcją fabrycz
ną tych domów; wszystkie części 
składowe domu, jak to ściany, 
drzwi, okna, podłoga, dach etc. są 
wykonane ,iozłożone na części i do 
pasowane w fabryce tak, iż wystar 
cza przygotowanie fundamentów 
1 piwnicy, aby w ciągu dwóch dni 
ustawić dom. Masywne ściany, 
wykonane ze ścisłego i twardego 
drzewa, chronią dobrze od zmian 
temperatury, praktyka zaś dowio-

dzo droga (ok. 5 Rmk. za kg.), 
mimo, że państwo dopłaca fabry
kom 20% kosztów produkcji.

W Stanach Zjednoczonych rów
nież produkuje się sztuczny kau
czuk (też z acetylenu) w skali fa
brycznej. Ze względu na jego wy
bitne i cenne właściwości wypiera 
on nawet na wolnym rynku ame
rykańskim tańszy kauczuk natural 
ny. Znalazł on bowiem, ze wzglę
du na swą odporność wobec dzia
łania chemikaliów, zastosowanie 
do walców drukarskich, węży gu
mowych, przeprowadzających ro
pę naftową, do pokrywania po
włok balonowych i t. p.

Istnieje również 1 inna metoda 
produkcji syntetycznego kouczuku, 
przy której materiałem wyjścio 
wym jest spirytus. Znalazła ona 
zastosowanie w Z. S. S. R. i u nas 
w Polsce (początkowo w Chemicz 
nym Instytucie Badawczym w W ar 
szawie, a ostatnio w wielkiej fa
bryce w Dębicy na terenie C.O.P.) 
Kauczuk z alkoholu kalkuluje się 
znacznie taniej od niemieckiego 
Wedug danych sowieckich z 6,3 
litra spirytusu otrzymuje się 1 kg. 
kauczuku, którego cena jest 
wszystkiego o 60 — 80% wyższa 
od ceny surowca naturalnego. — 
Przy tym jakość jego jest podob
no bardzo wysoka. Przedsięwzię
ta przed jakimś czasem wyprawa 
samochodów na oponach z kau
czuku „alkoholowego11 z Moskwy 
do Azji Środkowej, po zupełnych 
bezdrożach, wykazała bezsprzecz
ną jego wyższość nad kauczukiem 
roślinnym.

Można juiż dziś stwierdzić, że 
produkcja syntetycznego kauczu
ku jest nie tylko skutkiem dążeń 
autarkicznych państw europej- 
skioh, żyjących w atmosferze go
rączkowych zbrojeń i obaw wo
jennych. Ma ona, jak to widać na 
przykładzie amerykańskim szcze
gólnie, swoje uzasadnienie gospo
darcze i techniczne, między inny
mi również i w wyższej jakości 
produktu sztucznego.

ponad 60 lat, a 46% ponad 50 lat.
W Belgii liczba bezrobotnych 

w wieku ponad 40 lat stanowiła 
53,9% liczby ogólnej bezrobot
nych (1937).

W Anglii liczba bezrobotnych 
w wieku od 50 do 54 lat była 4  
50% większa, niż liczba tychża 
w wieku od 30 do 34 łat (1938).

Wiek odgrywa rolę czynnika wy 
raźnie ujemnego, gdy chodzi o 
znalezienia zajęcia dla ludzi po. 
wyżej 45 lat, aczkolwiek, jak za» 
znacza M.B.P., istnieją duże rót» 
nice między różnymi krajami (W! 
Belgii np. granicą tą jest 50 lat, 
w Szwajcarii 50 lat, w Anglii I 
USA 45 lat dla mężczyzn, 35 lat 
dia kobiet).

Upośledzenie zmienne jest co 
prawda w zależności nie tylko od 
płci, ale i od rodzaju zajęcia. W  
Belgii np. procent ludzi starszych 
wśród bezrobotnych był większy 
w tyich działach przemysłu, gdzio 
wymagany jest większy wysiłek 
fizyczny, mniejszy natomiast w ta .  
kich gałęziach pracy, jak np. prze* 
mysł meblarski, gdy rutyna i dot 
świadczenie grają większą rol& 
niż np. w hutnictwie.

W ogólności brak pracy daje słf 
odczuwać dłużej w szeregach ludzi 
starszych, którzy mają znacznie 
mniej szans powrotu do zajęcia, 
gdy je raz stracą, niż młodsi od 
nich wiekiem.

W okresie kryzysu, gdy bezro
bocie obejmowało szerokie masy 
bez różnicy wieku, nie można je . 
szcze było, jak stwierdza M.B.P., 
wyłuskać wyraźnej tendencji do 
uprzywilejowania młodszych pra
cowników. Obecnie tendencja ta  
jest widoczna, zwłaszcza na tłe 
poprawy i ożywienia na rynku 
pracy.

M. B. P. analizując przebieg 
upośledzenia starszych roczników 
pracowniczych, dochodzi do wnio
sku, na podstawie raportów tech
nicznych, iż odnosi się to prze- 
ważnie do pracowników niewy
kwalifikowanych lub też takich, 
których kwalifikacje etaty się 
zbędne wobec postępów technics- 
nych w danej gałęzi przemysłu. 
Tutaj, zdaniem M.B.P., mogłoby 
zaradzić pewne przeszkolenie i 
przystosowanie pracowników do 
nowych warunków pracy. JeśK zaś 
chodzi o gałęzie pracy wykwalifi
kowanej, o specjalne zawody, to 
tu wiek nie odgrywa roli w wydaj
ności pracy, w niektórych zaś dzla 
łach, ;ak np. w przemyśle zegar
kowym, optycznym, porcelanowym 
etc. długoletnie doświadczenie, 
zręczność, wprawa stanowią walo
ry bardzo cenne.

Rozpatrując sytuację ogólną bez 
robotnych w wieku starszym, 
M.B.P. dochodzi do wniosku, II 
przez zastosowanie rozmaitych za
rządzeń o charakterze zawodo
wym możnaby było przyczynić się 
do zmniejszenia liczby starszych 
roczników w armii bezrobotnych.

dła, że domy tego typu są bardzo 
trwałe i higieniczne. Dużą też za
letą jest taniość tych domów tak, 
iż w wielu osiedlach, miastach po
budowano w ten sposób całe dziel
nice. Fabryki przygotowują kilka 
seryjnych typów domów jednoro
dzinnych i większych dla kilku ro
dzin, jak również willowych. Ko
szty ustawienia takiego domu są 
bardzo niskie, wystarcza przy tym 
pomoc dwóch, trzech robotników. 
Część urządzenia dostarcza rów
nież fabryka.

Oryginslny obrazek z portu
Transport przed załadawaniem na statek



Kronika krakowska
Z miasta

NA TARGU.
Mleko niezbierane litr  20 — 22 gT„ 

•tn ietanka litr  50 — 60 gr., Smieta- 
litr  1.10 — 1.20 gr., Ser zw. kg. 

80 — 1.00 zł., Masło wybór. kg. 4.00 
**■. Masło stoł. kg. 3.80 gr., Masło 
^ ch e n n e  kg. 3.60 gr.. J a ja  świeże 
kg. 1.20 — 1.30 gr., Ja ja  kuchenne 
kg. l . io  gr., J a ja  wapienne kg. 1.00 

Buraki ćwikł. kg. 12 — 14 gr., 
Cebula kg. 14 — 16 gr., Marchew kg. 
1:5 — 15 gr., P ietruszka kg. 20 — 22 
i 'r- Seler kg. 14 — 15 gr., Rabarbar 
1:b. 1.30 — 1.60 gr., Ziemniaki kg.
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Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 13 marca.

8.57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Mo-
8.10 P łyta za płytą... oraz wia 

oomości bieżące. 11.15 Muzyka ope
rowa (płyty). 14.00 Muzyka roz. 
rywkowa w wykonaniu orkiestry 
rozgłośni katowickiej pod dyr. Jaro
sława Leszczyńskiego (z Katowic). 
14.50 Odczytanie program u na dzień 
następny. 14.55 Krakowski dziennik 
•Portowy. 18.10 Odczyt: „Kwiaty, 
•w iastun wiosny" — wygł. dr. Jan i
ny Szaferowa. 18.20 Recital fo rte
pianowy Ireny Kozubowskiej. 22.00 
m) „Człowiek z la ta rk ą"  — słucho-

Bohdana Lekszyckiego, b) 
Koncert rozrywkowy (z Katowic). 
33.05 Zakończenie audycji.

WTOREK, 14 marca.
Pieśń „W itaj, Gwiazdo Mo-

8.10 Muzyka (płyty) oraz wia 
uomoścl bieżące. 11.15 Z twórczości 
**• Schumanna (płyty). 14.00 Muzy 
** obiadowa (płyty). 14.50 Odczyta 
“ •P ro g ra m u  na dzień następny. —

r f ?  Wiadomości gospodarcze. 15.15 
„Czy wiecie, te...“ w opr. dr. Jana 

18.00 „Paradoksałność ope- 
— Pog. muzyczna w opr. dr. 

®*«f* Reisa. 18.15 Muzyka (płyty). 
18 Zakończenie audycji.

8 — 10 gr., Jab łka komp. kg. 1.00— 
1.30 gr., Jab łka deser. kg. 1.50—1.80 
gr., Gęś żywa sztuka 6.00 — 9.00 zł., 
Gęś bita szt. 5.00 — 6.50 gr., Indyk 
i indyczka szt. 8.00 — 16.00 zł., Ku
ra  żywa szt. 3.60 — 6.00 zł., K ura bi
ta  szt. 3.00 — 5.00 zł., K arp żywy 
mały kg. 2.10 gr., K arp żywy duży 
kg. 2.30 gr., Brzana, leszcz, szczupak 
kg. 3.00 zł., Świnki kg. 1.80—2.00 zł., 
Wiślane drobne i średnie 90 — 1.20
ęr.

ZAMKNIĘCIE ULICY KAWIORY.

W związku z  przebudową kanału 
na ul. Kawiory, zamknięto uL Ka
wiory dla ruchu kołowego.

Repertuar
TEATR JM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.

Wtorek, dnia 14 m arca: „W ystęp 
Andrzejewskiej, Żelichowskiego, Kru- 

[ kowskiego, Glerasihsklego 1 Pawłow
skiego" o godz. 20.

Środa, dnia 15 m arca: „Głębia na 
Zimnej" o godz. 20.

Kina
ADRIA: „Serce m atki". 
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka" i 

„Cyganka".
KINO TEATR DOMU ŻOŁNIE

RZA: „Marco Polo".
KINO PROMIEŃ: „Cztery córki". 
ŚWIT: „Władczym".
STELLA: „Halka".
SCALA: „Powrót Arsena Łupina" 
UCIECHA: „Trzy walce". 
WANDA: „Chwila pokusy".

ta d io  poznańsk ie
P o n i e d z i a ł e k , is  m arca.

“•10 Program  na dzisiaj. 8.15 Nasz
poranny. Nowości z naszej 

bl 888 Pogawędka dla ko-
11.15 Karłowicz . Szymanow- 

Ww (? jytyK H 0 0  Przegląd giełdo
wy. 14.10 Muzyka obiadowa (pły- 

• 14.55 Wiadomości bieżące.
8.10 Skrzynka rolnicza — listy słu 

■-naczy omówi inż. Dominik Starzeń 
18-20 Muzyka wielkopolski B°- 

.sław Gryf Marcinkowski. (Audy- 
'  * okazji rocznicy śmierci kom- 

• ozytora). 18.35 Wiadomości spor- 
lokalne. 22.00 „Przedziwny wy 
— słuchowisko literackie K a

źm ierza Plucińskiego. 22.30 Muzy- 
•a taneczna (płyty). 23.05 Zakończę

Program u
WTOREK, 14 marca.

O.Z0 Program . 8.15 Nasz koncert 
Poranny (p ły ty). 8.55 Pogawędka 

kobiet. 11.15 Piosenki francu- 
(Płyty). 34 00 Przegląd giełdo- 

34 10 n° l° wariia Rzeźni Miejskiej.— 
J^12 Muzyka lekka w wyk. orkiestr 
“yPtfonicznych (płyty). W przerwie 
Pogadanka społeczna. 14.55 Wlado. 
is o o 1 Mażące. 15.15 Rozmaitości. 

8.00 Pogadanka rolnicza: Wielko
polskie Towarzystwo Kółek Rolni- 
“*ych mówi, wygi. inż. Stefan Wy- 
Tykowakl. 18.10 „O wiecznym po- 
®7 *teeniu się“ — dialog w opracowa 
MU Edwina H erberta. 18.25 Wiado

mości sportowe lokalne. 23.15 Za
kończenie programu.

Radio torufisłie
PONIEDZIAŁEK. 13 m arca.

6.57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Mo- 
rza“. 10.00 Piosenka filmowa (pły
ty. 10.55 Program  na jutro. 11.15 
Tańce w nowoczesnej muzyce sym 
fonicznej (płyty). 14.00 Wiadomości 
z Pomorza. 18.10 Pogadanka aktual 
na. 18.20 Recital śpiewaczy Zofii 
Szydchowej. P rzy fortepianie: Ja . 
dwiga Wojciechowska. 18.35 Wiado
mości sportowe a Pomorza. 22.00 
Gra orkiestra salonowa B. T. M. (ze 
studia w Bydgoszczy). 23.05 Zakoń
czenie programu.

WTOREK, 14 marca.
6.57 Pieśń „W itaj, Gwiazdo Mo

rza". 10.00 Koncert rozrywkowy 
(pły ty). 10.55 Program  na jutro. —
11.15 L. V. Beethoven: Koncert for
tepianowy cs-dur (płyty). 13.00 Dla 
każdego coś ładnego (płyty). — 
13.50 Wiadomości z Pomorza. 15.15 
„Pan z trójzębem" — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Stanisława No 
waczyka. 18.00 Rozmowę z rolnika
mi przeprowadzi inż. Andrzej Mik- 
siewicz. 18.10 Pogadanka społeczna
18.15 Życie kulturalne Pomorza — 
omówi dr. Jan  Piechocki (z Bydgo. 
szczy). 18.25 Wiadomości sprtowe z 
Pomorza, 23.15 Zakończenie progra 
mu.

Japończycy ro z ' oczĘli walkę
z chińska waluta narodowa

na terenach okupowali ydi
Zarządzeniem władz japońskich 

chińska w aluta narodowa (t. zw. wa
lu ta Rządu Czang-Kal-Szeka) prze
sta je od wczoraj być legalnym środ
kiem płatniczym na obszarze Chin 
północnych, okupowanych przez J a 
ponię. Cały obszar, pozostający pod 
okupacją japońską, będzie podzielo
ny na dwa okręgi, z których obszar, 
faktycznie podlegający władzy no
wych rządów, a  obejmujący wielkie

miasta, będzie zarezerwowany wyłą
cznie dla waluty nowej, wydanej 
przez Japonię I mianowany przez 
nią Rząd. Obywatele chińscy, zatrzy
mani na tym obszarze z walutą na
rodową Chin, będą podlegali karom, 
grzywnom oraz konfiskacie mająt
ku. Obszar ten będzie rozszerzany w 
miarę postępów ofensywy japoń
skiej.

Kronika wileńska
T E f l T R Y

Strajk w firmie „Beka"
w B. rysia fiu

Od trzech tygodni trw a stra jk  
w firmie „Beka“ — tartaki i prze
mysł d-zewny w Borysławiu, — 
który objął około 80 robotników, 
zorganizowanych w Centralnym 
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera
micznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce, Oddział w Borysławiu.

Konflikt powstał na tle sporu o 
warunki płacy i pracy, następ
stwem czego by.o przede w szyst
kim wydalenie z pracy delegatów, 
żądających w imieniu zorganizo
wanych towarzyszy, ludzkiego I 
uczciwego obchodzenia się z nimi 
i przestrzegania przepisów praw
nych.

Robotnicy pracowali w warun
kach nadzwyczaj trudnych, przy 
niskich zarobkach, których, nado- 
miar złego, nie wypłacano im re
gularnie, zalegając niejednokrot
nie przez kilka tygodni. W tere
nie przemysłu naftowego, gdzie 
artykuły pierwszej potrzeby są 
tak wygórowane, ludzie ci nie 
mogli opędzić najkonieczniejszych 
swych potrzeb.

Wszelkie próby ugodowego na
kłonienia fabrykantów do podnie
sienia poziomu płac nie doprow a

dziły do skutku, ponieważ agresy
wne stanowisko fabrykantów, któ 
rzy na pięciu konferencjach w In
spekcji Pracy w Drohobyczu wy
suwali wprost prowokacyjne kon
cepcje (oparcia warunków pracy 
na zasadach akordowych, z po
zbawieniem 58% robotników zaję
cia), musiały doprowadzić do wy
buchu strajku, który trwa od dnia 
20 lutego; władze powinny wresz
cie ukrócić sadystyczne zapędy 
fabrykantów, godzących w bez
pieczeństwo publiczne i zmierza
jące do powiększenia liczby bez
robotnych.

W interesie wszystkich leży zli
kwidowanie konfliktu. Bezprawne 
stanowisko fabrykantów wywoła, 
ło oburzenie wśród robotników 
przemysłu naftowego, co w następ 
stwie może wywołać akcję soli
darności.

Strajkujący robotnicy solidarnie 
trwają w narzuconej im walce i 
ich siusznych żądań.

Zwracamy się do wszystkich 
robotników z apelem o pomoc fi
nansową dla strajkujących. Wszel 
ką pomoc należy kierować na a- 
dres: Marek Fałyk, Borysław, ul. 
Gen. Zielińskiego 40 (Dom Robot, 
niczy).

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
P  IK A  NÓŻKA

Polskie Radio w czasie FłS

PIŁKARZE URUGWAJU NA 
ŚLĄSKU 

Piłkarska reprezentacja Urugwaju 
przybędzie w r. b. do Europy dla ro
zegrania szeregu spotkań.

W związku z tym  jedno z kato
wickich pism zaproponowało ligowe
mu AKS-owi wspólne zaproszenie 
Urugwajezyków na Śląsk. Urugwaj 
czycy w zasadzie mogliby rozegrać 
mecz w Polsce, gdyż zakontraktowali 
już spotkanie w Bukareszcie 1 w P ra  
dze, wobec czego przyjazd do Polski 
byłby łatw y na bliskość naszego k ra  
ju  od tych państw.

P ertrak tacje  są w toku.

HOKEJ
MISTRZ HOKEJOWY POLSKI JUŻ 
MYŚLI O PRZYSZŁYM SEZONIE

Sekcja hokejowa katowickiego 
Dębu po zdobyciu tytułu m istrza Pol 
ski myśli już poważnie o przyszłym 
sezonie hokejowym. Dąb mianowi
cie rozpoczął s ta ran ia  o zaangażowa 
nie na trenera w przyszłym sezonie 
Jednego z Kanadyjczyków z mi
strzowskiej drużyny św iata „połyka, 
czy dymu *. Klub katowicki chciał- 
by pozyskać doskonałego Morrisa.

Niezależnie od tego Dąb wszczął

pertrak tacje z doskonałym trenerem  
drużyn czechosłowackich, Buckną, 
k tóry  zam ierza przenieść się a  P ra 
gi do Berlina. Buckna jest naogół 
skłonny do przyjęcia propozycji Dę
bu, lecz narazie rozmowy na ten te . 
m at nie zostały jeszcze skrystalizo
wane.

K O L A R S T W O
NOWA SIEDZIBA POLSKIEGO 

ZWIĄZKU KOLARSKIEGO 
Po ostatnich zmianach w zarzą

dzie polskiego związku kolarskiego 
siedziba związku została przeniesio 
na do lokalu W. T. C„ plac Trzech 
Krzyży nr. 3. W arto zaznaczyć, że 
w tym  samym lokalu mieści się ró
wnież siedziba W arszawskiego Okrę. 
gowego Związku Kolarskiego.

T E N I S
PIERW SZE ZWYCIĘSTWO 
BUDGE‘A NAD PERRY*M 

W piątek wieczorem rozegrane zo 
stało w nowojorskim Madison 
Square Garden pierwsze z zapowie
dzianych 36-ciu spotkań tenisowych 
pomiędzy zawodowcami: Am eryka
ninem Donaldem Budge i Anglikiem 
Fredem  Perry.

W pierwszym spotkaniu łatwe 
zwycięstwo odniósł Budge w trzech 
setach: 6:1, 6:3, 6:0,

Radio warszawskie

bezpośrednio po zakończeniu Mię 
a*ynarodowych Zawodów ITS. w Za

Radio śląsxie
PONIEDZIAŁEK, 13 m arca.

O.30 „Dzień dobry". 6.30 Program  
?* dziś. 11.15 Muzyka lekka z udzia 
‘•m Paula Hobesona — bas — płyty 
j Warszawy. 14.00 Muzyka rozryw
kowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
•lośiu Katowickiej pod dyr. Jarosła- 

Leszczyńskiego. 14.50 Wiadomo. 
^  bieżące i giełda. 18.10 „Za mie- 
tH'* — audycja słowno - muzyczna. 
8-25 Wiadomości sportowe. 22.00 

"'-złowiek z la ta rk ą"  — słuchowisko 
2?yginalne Bohdana Lekszyckiego. 

•7O K oncert rozrywkowy w wyko- 
•niu O rkiestry Rozgłośni Katowic- 

pod dyr. Jarosław a Leszczyń
s k o .  23.05 Zakończenie progra-

— WTOREK, 14 m arca.
h °-30 „Dizień dobry". 6.30 Program  
a “- e  31.35 Koncert solistów In-
^^ńnen ta lnyU i -  płyty z Waraza-
] / •  1-00 Wiadomości gospodarcze, 
tż i Kbhcert życzeń. 14.35 „Swa- 

yna u Dorotki" — audycja dla
14 w opracowaniu Cioci Heli.
15 vviadomości bieżące i giełda. 
a,/®  „Gawęda o literaturze"—prof. 
S r.re,d Jeslonowski. 18.00 „Zag.ębie 
, borowskie na głos", a) „Na ziemi 
I z ł « m i ą “— reportaż z osiedla 
j« U c z e g o  w Slelcu wygłosi red. 
£°ń« taan ty  ćw ierk, b) „Co słychać 
ńifc- •*ewództwie kieleckim" — kro- 
W i. j  18-15 Nowości z płyt. 18.25 — 
jM ^om oścl sportowe. 23.15 Zakoń.

programu.

kopanem, zaczęły napływać do Pol
skiego Radia specjalne podziękowa
nia, odbiegające daleko od słów zda- 
wlijwej £*'ZCi*z>nościj cmI tych w szjst 
kich radiofonii, które korzystały z  
technicznych I programowych uła
twień Polskiego Radia w Zakopa
nem.

Ja k  wiadomo, Polskie Radio po
czyniło wszystkie przygotowania, 
aby prace radiofonii zagranicznych 
na terenie Polski wypadły jak  naj
lepiej. M iarą sprawności urządzeń 
technicznych 1 pomocy program o. 
wej Jest fakt, te  w ciągu 19 dni — 
niezależnie od program u polskiego— 
nadano 2.360 m inut transm isyj za
granicznych w 11 językach.

Wybitna praca — pisze radiofo
nia niemiecka — którą  włożyła ra . 
diofonia polska w transmisję zawo 
dów FIS. w Zakopanem, nakazuje 
nam wyrazić jeszcze raz szczery po 
dziw dia wzorowej organizacji, za
równo Jak i podziękowanie za udzie 
Ione pod każdym względem poparcie 
naszym przedstawicielom *.

Również radiofonia szwajcarska 
dziękując za niezapomnianą gościn
ność w Zakopanem oświadcza, ze 
sygnał FIS-U stal się popularną nie 
lodią w Szwajcarii i że przeds.awi- 
clel radiofonii szwajcarskiej w swo. 
ich reportażach, wielokrotnie pod
kreślał znakomitą sprawność, pun
ktualność I poziom techniczny n a
szych urządzeń radiowych w Zako
panem.

Analogiczne listy  nadesłały 1 In
ne radiofonie oraz poszczególni spra 
wozdawcy.

PONIEDZIAŁEK, 13 marca. 
WARSZAWA I. 6.35 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. d .a  szkół. 11.00 „P tak i wraca
ją, budują gniazda" — pog. 11.15 
Muzyka lekka (płyty). 11.57 Hej
nał. 12.03 Aud. połud. 13.00 Audy
cja dla kupców i rzemieślników.
13.30 „Barwa w muzyce" — audy
cja dla liceów. 15.00 Słuchowisko 
p. Ł „Nędznicy" wg. powieści WiK. 
to ra  Hugo. 15.30 Muzyka obiadowa 
z Poznania. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod. 16.20 N auki ekonomiczne. 
16.35 Beethoven: K w artet fortepia
nowy. 17.05 Rzemieślni polski zwie
dza wystaw;/ za gran icą — pogad. 
17.15 Dzieje elektryczności na tle 
rozwoju nauki. 17.50 Antoni Dwo- 
rzak „S tabat M ater" — oratorium.
18.10 Audyc. dla wsi. 18.40 Aud' 
strzelecka. 19.05 „Pociąg w niezna
ne" — aud. muz. w porać. W iktora 
Budzyńskiego. 20.35 Aud. inform.
21.00 Koncert solistów. Wyk.: Maria 
W iłkomirska — fortepian, Kazi
mierz W iłkomirski — wiolonczela.
21.00 Nowości literackie. 22.00 „Dzie 
je symfonii". 22.55 Przegląd prany 
i dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w 
jęz. franc. 23.05 Zakończenie pro- 
gram u.

WARSZAWA n .  14.00 Muzyka
rozrywkowa. 15.45 Utwory Edwarda 
E lgara (p:yty). 16.40 Wiadomości i 
Parę inform. 16.50 Kącik solistów, 
śpiewa Michał Bułat - Mironowicz.
17.10 Prace badawcze stacji na Kas
kadzie — pogad. 17.25 życie kultu
ralne stolicy. 17.35 Program . 17.40 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
21.05 Muz. (płyty). 21.10 Złudzenia 
wzrokowe u  zw ierząt — odczyt.
21.30 Duety w wykonaniu Ireny Ga 

dejskiej i Janiny Hupertowej. 21.55 
N a skrzypcach g ra  Antoni Szafra-

TEATR M IEJSKI 
NA POHULANCE

Dziś „Tekla" Kosewskiego. Przed 
stawienie organizowane przez TUR. 
Początek o godz. 19-ej.

Ju tro  o godz 18-ej „W Perfume
rii".

TEATR OBJAZDOWY
Dziś „Człowiek za burtą" kome

dia A. Cwojdzińskiego w Wilejce 
Powiatowej. Ju tro  ten  sam program 
w Głębokiem.
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś wznawia swoje występy Ja 
nina Kulczycka. O godz. 20.15 ode

g rana będzie „Aoxy i je j drużyna"
Ceny propagandowe.

Teatr muzyczny „ l  U f II i 8*

Dziś o godz. 20.15

Roxy i let drużyna
Ceny propagandowe.

RADIO WILEŃSKIE

nek. 22.15 Koncert muzyki rozryw
kowej. 23.00 Muzyka Brahmsa 
(płyty).

WTOREK, 14 m arca.
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). —
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).—
8.00 Audycja d 'a  szkół. 11.00 Audy
cja  dla szkół 11.15 Koncert soli
stów. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audycja poł. 15.00 „Wszędzie jest 
życie — I na dnie oceanu". 15.15 — 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muz. obia
dowa ze Lwowa. 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospodarcze. 16.30 ,3 a i  
ki Lafontaine'a — audycja z płyt. 
16.30 „Koń Przewalskiego" — pog.
17.00 Koncert kam eralny. Ferdy
nand Macał Ik — viola da gamba, 
Bolesław Szubra — flet, Melania 
Secewiczowa — fortepian (z Krako 
wa). 17.25 Nowe drogi morskiego ry 
bactw a — pog. 17.35 „Z pieśnią po 
graju". 18.00 Audycja dl* wsi. 18.30 
Audycja dla robotnikówq. 19.00 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie I-ej 
ok. 21.05 Wiad. informacyjne. W 
przerwie n .e j  ok. godz. 22.27 „Lite 
ra tu ra  na szczytach panogiryzmu".
23.10 O statnie dzienniki. Przegląd 
prasy.

WARSZAWA H. 14.00 Trio P. R.
15.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.40 Wiad sportowe i Parę infor 
macjl. 16.50 Kącik solistów. Śpiewa 
Maria Sowińska — sopran. 6.07 — 
Pieśń „W itaj. Gwiazdo Morza" — I
17.10 Przegląd kulturalny. 17.35 Pro 
grfam  17.40 Muz. lekka i taneczna 
(płyty). 21.05 Muz. lekka (p ły ty ) .1 
21.25 „Koncert. Sekcje młotych mu
zyków. 22.20 „O naśliadowaniu 1 in
wencji w poezji". 22.40 Utwory K. 
Szymanowskiego, g ra  Jad. Szamo-

j tu lska — fortepian. 23.00 Muzyka 
J. S. Bacha w in terpretacji Adolfa 

1 Buscha (płyty).

PONIEDZIAŁEK, dnia 13 marca.
6.56 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik 

poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 Program  na 
dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna. 8.45 
„Powracamy do zdrowia" — aud. w 
opr. dr. M. Kołaczyńsklej. 11.00 Au 
dycja dla szkó t 11.15 Z twórczości 
Jan a  Brahm sa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Audycja dla kupców 1 rze. 
rąieślników. 13.30 „Barwa w muzy
ce" — audycja dla liceów w opr. 
Tadeusza SŻeligowskiego. 15.00 — 
T eatr W yobraźni dla młodzieży: słu 
chowisko p. L „Nędznicy" w /g po
wieści W iktora Hugo. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika naukowa. 16.35 Lud- 
wik van Beethoven: K w artet forte
pianowy Es-dur op. 16. 17.05 Rze
mieślnik polski zwiedza wystawy za
granicą — pog. 17.15 Dzieje elektrycz 
ności na t!e rozwoju nauki — od
czyt. 17.30 Antoni Dworzak: S tabat 
M ater — oratorium . Transm isja z 
Bazyliki Wileńskiej. 18.10 „Czeka-

2  l a m p o w a

S u p e r h e t e r o d y n e
odbiornik dla szerokich mas

„ T r i o  R a d i o "
poleca

DOM RADIA — Niemiecka S. 
Dogodne waiunki. Telrf. 24-31.

D/źury aptek
A jzensztadta — Zawalna 41, Ro

dowicza — Wielka 53, Augustowskie 
go — Hornlewicza 10, N arbutta  — 
Świętojańska 2, Zastawskiego — No 
wogródzka 89.

Ponadto stale dyżurują:
S-ów P a k a —Antokolska 42, Szan 

ty ra  — Legionów 10, Zajączkowskie 
go — Wltoldowa 22, Pieakaczew- 
skiego — W iłkomirska 3.

Marne święta bez krupniku! 
v n a i n u  l t f i  filtrowania 
I H C U r U J l lb e z  gotowania 

sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej.

Flakon 1 zL wystarcza na 1 — 8

Polca farm.
litry wódkL

W ładysław T r u b i ł ł o
Skład Apteczny 

Lndwisareka 12, róg T atarskiej 
Specjalność: zioła lecznicze

m y n a  alarm " — pogadanka. 18.20 
G ra Józef Szigeti — skrzypce. 18.30 
Z naszego kraju  t  „O krajobrazie 
W ilna" — pog, wygł. prof. E. Pas
sendorfer. Tr. do Baranowicz. 18.40 
Audycja strzelecka. 19.05 Pociąg w 
nieznane — audycja muzyczna. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 Kon
cert solistów. 21.40 Nowości U te rac 
kie- 22.00 „O konkursie wystaw akia 
powych w Wilnie" — pogadanka K. 
Kieniewicza. Tr. do Baranowicz. — 
22.10 N otatki wilnianina — prowa
dzi Mik. 22.15 Koncert Ork. R ozgt 
Wil. pod dyr. W. Szczepańskiego s  
udz. K. Święcickiej (sopran). T r.do  
Baranowicz. 23.00 Ostatnie wlado. 
mości 1 komunikaty. 23.03 Zakoń
czenie programu.

O .O .P .P .S .
W e czwartek, 16 marca w lokata 

ZZK. przy ul. Kijowskiej 27, odbę
dzie się OGÓLNE ZEBRANIE człon 
ków wileńskiej organizacji P. P. & 
na którym
tow. FRANCISZEK STĄŹOWSKI 
złoży SPRAWOZDANIE z odbytej 
ostatnio SESJI RADY NACZELNEJ 
PARTU.

Początek zebrania o  godz. 19-ej 
(7). Osobne zawiadomienia rozsy
łane nie będą.

FUTROPOL
tA lelka 47
obok kina Casino 

teL 19-2#

Duży wybór futer®™lisów
Ceny najniższa

Odczyty T. U. R.
W e wtorek, 14 marca w lokata 

T. U. R., przy ul. Jakóba Jasińskie
go 18, odbędzie się odczyt 
na temat

WOJNA ŚWIATOWA 
1914 -  1918.

Początek o godz. 19 (7 ). Wstęp 
bezpłatny.

Największy przebój produkcji francuskiej 1939 r 
Najbardz.ej pasjonujący film na tia głośnej powieści 
G in y  K a u s  „S IO ST R Y  KŁEM** p-Ł

K O N F L I K T
Wrol chgtAirnycii tró.ka bahaiaiA nz filmu „W .ęi aa .ebaz  
k ia> “  «.0Kitł..E -U .H A IR  .  A .LIE BU:AUX i R - « U  DUCHISMI

( i  s  ito  |
Najwspanialsze dzieło jubileuszowej produkcji Metro Goldwyn Mayer 

LUIZA RAINER, FERNAND GRA VEY I  MILIZA KOBIUS 
w  epokowym filmie

W I E L K I  W A L C
Pierwszy am erykański film najwięk szego francuskiego raft. 

JLLIEN A  DUVTVEB

HELIOS I
K apitalny film , który wzbudził powszechny entuzjazm

GARRY COOPER I MERLE OBERON 

w twej najnowszej przebojowej kreacji

P a n i  i  c o w b o y
N a d p ro g ra m :  A trakcje  k o lo row e:  aktualności.

Administracja centralna nk0B«TNIKA 
Warszawa, u1. Warecka 7 I p„ tel. 5.13-80

:_____•. czynna jest od godz. 8-30 do 2 0 -e j bez przerwy. =



SZTAFETA Pierwszy krok bokserski

R O B O T N I C Z A
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Jak już informowaliśmy, w po_ 
przednim n-rze „Sztaf. Robotn.“ 
pierwszy krok bokserski odbędzie 
się 18 i 19 b. m. „Krok“ przepro
wadzony zostanie w dwuch gru
pach A i B. Do pierwszej grupy 
zaliczeni będą zawodnicy nie wal 
czący jeszcze na zawodach, a do 
drugiej tacy, którzy stoczyli już 
3 spotkania. Walki odbędą się we 
wszystkich wagach od muszej do 
ciężkiej.

Ciekawa ta impreza odbywać 
się będzie na hali „Gwiazdy11, Lesz 
no 74. Początek o godz. 19-ej, wa

żenie zawodników o godz. 17-ej. 
Ceny wejść 50 i 75 gr. Jak się in
formujemy, do zawodów zgłosiły 
się kluby „Skra“, Gwiazda, Elek
tryczność, Turowianka, Marymont. 
Skra Fal., żar.

•«Rzadki Jubileusz**
W czoraj w  czasie w alnego  zebra

n ia  „S k ry 4', odbyła się uroczystoAĆ 
w ręczen ia  p ięknego album u p am ią t
kow ego, znanem u bokserow i, S te fa 
now i G łow ackiem u, k tó ry  w  bar
w ach  sw ego klubu , obchodził nie
daw no jub ileusz 125 w alk.

S ym patycznem u jub ila tow i nasza 
red ak c ja  w y raża  gorące  tyczenia 
dalszej ow ocnej p racy  d la  sp o rtu  ro 
botniczego.

W imię przyjaźni ■ w

■■■ z nienawiścią
niszczy si« spirt polski w Niemczuk!

Czasopismo „Zespól" pod ty tu - jc zy ć  odpow iedzialnością czynniki po | ków  fab rycznych  1 kopaln ianych  o- 
łem „Polski ruch sportowy na Ślą j lityczne, k tó re  w te n  sposób rea lizu  raz  z  policji, zosta ł uruchom iony 
sku Opolskim, zamieściło b . cieką ' te  n a  ty m  skąd inąd  w ąsk im  odcin- przez „B und D eu tscher O sten" w
wy artykuł p. Karola Zakrzewskie 
go, który zobrazował ciężkie, a 
miejscami wprost tragiczne poło
żenie sportu polskiego w Niem
czech. Artykuł ten jest, niejako od 
powiedzią na zamieszczony, w 
swoim czasie w tygodniku „Deut- 
schen und Polen" artykuł p. t.: 
„Wzajemność", w którym autor 
podaje kilka faktów domniemane
go, i w jego chyba, fantazji po
wstałego, ucisku mniejszości nie
mieckiej w Polsce. Artykuł p. Z. 
K. jest tyrii bardziej atkualny, że 
ze zbliżającym się sezonem, war
to właśnie było przypomnieć spo. 
łeczeństwu polskiemu, jak mili są 
siedzi, w imię „zacieśniających się 
węzłów przyjaźni" konsekwentnie 
1 w perfidny sposób niszczą zorga 
nizowany ruch polski w Niem
czech.

W arto by w całości z artykułem 
p. Z. K. zapoznali się zwłaszcza 
entuzjaści „porozumienia sporto
wego" z Niemcami i przekonali 
się, jak nasz sąsiad pojmuje to 
„porozumienie", jak ono wygląda 
w życiu! My z konieczności ogra
niczymy się do podania przez p. 
Z. K.. który po opisie borykań Po 
laków nad zorganizowaniem i po
stawieniem sportu, na jakim takim 
poziomie i pewnej stabilizacji w 
okresie przedhitlerowskim, prze
chodzi do opisu położenia sportu 
polskiego Już w Trzeciej Rzeszy, 
t.’ j. w czasach największej prospe 
rity stosunków polsko niemiec
kich!

k u  życia zbiorow ego „ p a k t porożu- ty m  celu, żeby ostateczn ie  rozbić poi 
m ien ia  . F a k te m  bowiem je s t, że sk ie  o rgan izacje  sportow e. N auczy- 
chociaż w szystk ie  polskie k luby  s p o r ! cielstw o p ilnuje, aby  młodzież szkol 
tow e w  obwodzie przem ysłow ym  u- j n a  absolutn ie nie na leżała  do k lu- 
znane zosta ły  jak o  „Jugendpflege : bów polskich. N ie wolno w  k lubach  
V ereine" i op łaca ją  ubezpieczenia j polskich organ izow ać „narybku" do 
od nieszczęśliw ych w ypadków  i m a- | la t 14, p rzep raszam  —  m ożna, ty lko  
j ą  n a  te j podstaw ie praw o, ta k  ja k  po trzebne je s t  n a  to  specjalne zezwo

Posłuchajmy. .
„O d tego  roku (t. zn. 1937 — 

przyp. n asz ) ja k  rę k ą  uciął. W szyst 
k le  m a g is tra ty  odm ów iły polskim  
klubom  sportow ym  boisk n a  tren in 
gi 1 m ecze o raz  sa l g im nastycznych  
n a  zbiórki i  w ieczornice, m otyw ując 
sw ą  odm owę tym , że boiska są  p rzez  
ca ły  tydzień  za ję te  p rzez  o rg an iza 
c je  m łodzieży h itle row sk ie j. N ależy  
•stw ierdzić z ca łą  stanow czością, że 
n ie  odpow iada to  p raw dzie  i dodać, 
że wnoszone odw ołania do w yż
szych  in s tan c ji ad m in is tracy jnych  
odbyw ały  przysłow iow ą w ędrów kę 
od A nnasza  do K aifasza.

K to  wie, ja k a  dysyp lina  obow iązu 
Je u  naszych  sąsiadów , ten  n ie  bę
dzie zw ala ł w iny  n a  czynnik i sam o
rządow e, lecz  m usi w yraźn ie  obar-

RKS „09“ Mysie wice 
ma nowy zarzad

N a  zebran iu  było obecnych 200 
członków. P o  - złożeniu spraw ozdań  
p rzez  tym czasow y za rząd  p rz y s tą 
piono do w yboru now ych w ładz k lu 
bu, do k tó ry ch  zosta li pow ołani n a 
s tęp u jący  ttow .:

H a b ry k a  J a n  —  przew odniczący, 
M endera —  w iceprzew odniczący, 
G eisler —  n  w iceprzew odniczący, 
G ajd a  —  sek re ta rz ,
M acu ra  —  zas t. sek re ta rza ,
R asek  —  skarbn ik ,
B achoń —  z a s t. sk a rb n ik a , • 
G ajda  —  kierow nik  sekcji p. n. 
Musioł, K ubik, P ie trzy b a , Gawli- 

cek , K apołka, S tolecki, L inke, W e
sołow ski —  członkow ie zarządu .

N ależy  zaznaczyć, że R. K. S. 
„09" Jest Jednym  z  najliczn iejszych  
i  na js iln ie jszych  klubów  robo tn i
czych  n a  Ś ląsku  —  posiada  800 
członków  i k ilk a  sekcy j z p iłk a rsk ą  
i  hokejow ą n a  czele. Z ram ien ia  
O kręgu  n a  zeb ran iu  był obecny tow. 
S tachoń.

k luby  niem ieckie żądać boisk, h a l \ 

k las  szkolnych od m ag is tra tó w , — 
k luby  te  nie m a ją  żadnej m ożności 
u p raw ian ia  ćw iczeń cielesnych i spor 
tów ",

A więc planowo zorganizowane 
szykany, zmierzające w kierunku, 
jak to słusznie dalej zauważa p. 
Z. K.

„że polskie k luby  sportow e pozba 
w ionę m ożności zb ieran ia  się i 
ćwiczeń, rozlecą się, a  młodzież uda 
się w tedy  ściągnąć  do klubów  nie
m ieckich".

Ale nie są to jedynie metody. 
Nie! Są jeszcze radykalniejsze, 
bardziej przekonywujące — groź
by usuwania z pracy i usuwanie 
oporniejszych, jeśli nie wstąpią do 
niemieckich organizacji, wywiera
nie nacisku na rodziców, by nie 
pozwalały swym dzieciom na upra 
wianie sportu w klubach polskich, 
ba! żądanie od nich wydania za
kazu dzieciom należenia do pol
skich klubów pod groźbą pozba
wienia możności pracy zarobkowej 
— oto tylko kilka przykładów 
świadczących o dobrze przez Niem 
ców pojętego porozumienia polsko 
niemieckiego...! Chyba najwięksi 
zwolennicy porozumienia sporto
wego zgodzą się z tym, że metody 
stosowane do sportu polskiego w 
Niemczech, daleko wychodzą poza 
ramy tego „porozumienia!" Ale 
idźmy dalej!

Święto sportu polskiego w Mi- 
kulczycach, w którym wzięło u- 
dział kilkaset osób, wywołało atak 
wścieklizny hakatystów.

„O stdeu tsche  M orgenpost" z  B y
to m ia  ubolew ała, że polskie o rg an i. 
zac je  sportow e ta k  się ro zw ija ją  1, 
że je s t  to  skandal, że  zb iera  się ty le  
po lskiej m łodzieży sportow ej. Z araz  
po uroczystości nauczyciele w szko
łach  pow szechnych zaczęli w ypy ty 
w ać uczni, k tó rzy  z  n ich  należą  do 
polsk ich  k lubów  sportow ych. Gdy 
się dowiedzieli, zak aza li dzieciom  u- 
częszczać n a  rozgryw ki sportow e i 
zb ierać się n a  w ieczorkach, u rządza  
nych  p rzez  kluby.

Dalej grożono, że...
„.„po 15 lipca 1937 roku , t .  zn. po 

w ygaśn ięciu  K onw encji G enew skiej 
będzie się uczestn ików  polsk ich  o r
gan izac ji w yrzucać  n a  te re n  w oje
w ództw a śląsk iego!".

Aby zapobiec na przyszłość po
dobnemu „skandalowi"

„Od połow y ro k u  1937 ca ły  a p a ra t 
złożony z nauczycielstw a, urzędni-

lenie aż  sam ego R eichsfuh rera  Spor 
tu  R zeszy. W  ten  sposób k luby  pol
skie nie m ogą m arzyć  o w ychow a
niu  sobie potrzebnych  rezerw . U rzęd 
nicy  różnych  dek aste rii czuw ają po 
fab ry k ach  i kopaln iach  nad  tym , a- 
by młodzież w stępow ała do o ragniza 
cji n iem ieckich".

W zapale niszczycielskim 1 nie
nawiści do wszystkiego co polskie 
posuwają się do tego, że

„gdy słyszą, że się m ów i po pol
sku. lub  gdy  dow iedzą się, że k toś 
z  podw ładnych im  w  p racy  należy 
do polskiej o rganizacji, zapow iadają  
w ydalenie z p racy , co pociąga za  so 
bą  w ysłanie w  g łąb  N iem iec".

0 tym, by ktoś wynajął polskim 
organizacjom salę na zebranie, czy 
ćwiczenie, nie ma mowy, bo hitle 
rowskie organizacje czuwają i po 
siadają w zanadrzu odpowiednie 
,a,rgumnty“, którymi takiego śmiał 
ka przekonają o „słuszności" poll 
tyki organizacji „nazi". Ukorono
waniem martylologii sportoców 
polskich jest niesłychany teror, sto 
sowany już nie do organizacji tył 
ko, a pojedyńczych osób. Terror 
ten dochodzi do tego stopnia, że 
członkowie organizacji polskich bo 
ją się poprosfu schodzić na zebra
nia, czy lekcje.

Tak w imię „dobrych sąsiedz
kich" stosunków, zawartego pak
tu, wielu not, przemówień i toa

stów, Niemcy niszczą najmniejszy 
objaw życia polskiego w Rzeszy. 
Wszystko to dzieje się wledy, gdy 
w Polsce mniejszość niemiecka ko 
rzysta z szerokiej swobody, ba! 
opieki! Wtedy, gdy rok rocznie w 
Katowicach odbywają się swobod 
nie święta niemieckich organizacji 
sportowych, którego program od
biega daleko od programu sporto
wego, w Niemczech gnębi się na
szych rodaków, za to, że mówią 
po polsku!

Nie jesteśmy zwolennikami me
tod odwetowych, ale słusznym 
nam się wydaje, że nasze władze 
państwowe, zwłaszcza sportowe, 
winny skontrolować swój stosu
nek do niemieckich organizacji i 
dalsze postępowanie uzależnić od 
stosunku władz niemieckich do lud 
ności polskiej w Niemczech Nie 
pomogą krzyczące afisze „jesteś
my jednej krwi", skoro przyznawa 
nie się do „jednej krwi" sprowa
dza na naszych rodaków bezprzy- 
kałdne szykany.

Społeczeństwo polskie musi w 
zgodnym akordzie domagać się od 
naszych władz, zmiany położenia 
Polaków w Trzeciej Rzeszy.

Nie wolno nam utrzymywać kon 
taktu sportowego z Niemcami, któ 
rzy korzystając z gościnności poi 
skiej, odwdzięczają się uciskiem 
i niszczeniem sportu polskiego w 
Niemczech. Dotąd, dopóki położę 
nie Polaków w Rzeszy nie zmieni 
się, sport polski winien wstrzymać 
się od współpracy sportowej z 
Niemcami. Nie można mydlić oczu 
opinii publicznej deklamacjami o 
harmonijnej współpracy polsko- 
niemieckiej, skoro ta harmonia w 
praktyce kończy się tuż za barierą 
granicy polskiej.

D. Kozłowski

l i
na wyjazd do Warszawy

Podokręg Cieszyński ZRSS u 
Śląskiego R'SKO zwrócił się w dn. 
17 lutego b. r. listownie do W ar
szawskiego RSKO z propozycją 
zorganizowanych 4 spotkań za- 
zapaśniczych na terenie Warsza
wy i okolic. Do stolicy wyjechała
by reprezentacja Śląskiego RSKO 
wyłoniona walkami eliminacyjny
mi między: RKS „Siła" Trzyniec, 
RKS ,Siła" Mysłowice, RKS „Si
ła" Chwałowice i RTG „Naprzód" 
Bielsko.

Drużyna Zaolzia rozegrałaby 
mecze w dniach 29 kwietnia, 1, 3 
i 6 maja r. b. Doprowadzenie do

Po pierwszej pribie 
klubów „Siły"

skutku tych ciekawych imprez jest 
uzależnione od decyzji W. RSKO. 
który prawdopodobnie — w myśl 
wytyczonej linii — nie ominie sko
rzystać z rzadkiej okazji.

Zaolziaflskie RKS-y 
czekają na zaproszeń a

Bez praktycznego przygotowa
nia, bez treningu stanęły kluby 
„Siły w dniu 5 b. m. do rozegra
nia zawodów towarzyskich aby 
się przekonać o formie swych a- 
deptów. Wyniki tych meczów były 
następujące: •

RKS. „Siła" Trzyniec, wysyła
jąc najsilniejszy swój zespół po
konał RKS. „Siłę" Orłowta 8:0 
(3:0).

RKS. „Siła" Karwina — RKS. 
„Siła" Łazy śl. 5:2 (0:1).

Na podstawie pierwszych wyni
ków nie można jeszcze wyciągać 
wniosków. Dały one tylko możli
wość zorientowania się, gdzie na-

Robotnicze kluby piłkarskie 
Zaolzia są gotowe do wyjczdów, 
nawet w głąb kraju, celem roze
grania spotkań towarzyskich. Po
dajemy adresy dia koresponden- 
cyj: RKS. „Siła" Trzyniec — Dom 
Robotnicy. RKS. „Siła" Orłowa— 
Dom Robotniczy. RKS. „Siła" — 
Henryk Borys Karwina 914. RKS. 
„Siła" — Franc. Bisok Łazy śląs
kie, „Kopiec" 224. RKS. „Siła" — 
Rudolf Michałek, Stonawa 611.

W razie reflektowania na repre
zentację „Siły" należy się zwracać 
pod adresem: Rada Techniczna 
Sekcji Wychowania Fizycznego 
Siły", Karwina 31, ul. Marszałka 
Piłsudskiego.

To i owo
Przewodniczącym Koła Instruk

torów przy W.O.Z.B. został wy
brany ponownie tow. W. Boski.

Z  ramienia klubów robotniczych 
do P.Z.P.N. weszli tow. tow.: K. 
Werner do Zarządu, Błazałek i Za 
jączkowski do W. G. i D.

Mistrzostwo Polski w tenisie sto

mtmu&k

Gwiazda-Skra 5:2 £4:1)

Sobotnie spotkanie towarzyskie 
dwóch czołowych drużyn robotni

czych przyniosło zupełnie zosłużo 
ne zwycięstwo Gwiazdy, która 
przez cały czas meczu przeważa
ła, nad ełabo grającą „Skrą". W 
„Skrze" zwłaszcza zawiódł atak, 
który nic potrafił przeprowadzić 
żadnej akcji.

Bramki strzelili: dla „Gwiazdy" 
Szulżynger, Baumberg, Szajman i 
Freiman (2).

Dla Skry: Opasiński i Różalski. 
Sędziował p. Gomóliński.

Robotniczy piłkarze Zaolzia
zdecydowani odwiedzić Czerwona Łódź

RKS „TUR" Łódź otrzymał z 
Zaolzia wiadomość, iż reprezenta-

Biegiem na przełai
lekkoatleci rozpoczęli sezon

Do biegu zgłosiło się 40 zawód 
ników z wielu warszawskich klu
bów.

Zwycięstwo odnieśli dwaj b ra
cia Janiszewscy, startujący w  róż
nych barwach. Pierwszy (Syrena) 
uzyskał czas 11.30-4, drugi (PZL) 

W niedzielę rano na stadionie 11-31, Ill-c i Cybulski (W arna- 
Skry odbył się, zorganizowany wianka) 11.56.2, IV Czarniak 
przez W.R. S.K-O. pierwszy tego (PZL) 12- Piąte i siódme miej- 
roku b ' ‘g na przełaj na dystansie | see zajęli z a w o d n ic y  Skry: Eichel 
około 3.500 mtr. J (V) i  Molenda (V II).

cja ,Sily" jest gotowa przyjechać 
w Wielkanoc 9 i 10 kwietnia b. r. 
do Łcdzi, celem rozegrania dwu 
meczy piłkarskich. W najbliższym 
czasie zastanowi się Zarząd nad tą  
ponętną propozycją.

Drukarze na rowerach!
M łoda sek c ja  k o la rsk a  R . K . S. 

„D ru k arz"  ju ż  w  najb liższym  cza
sie o tw iera  sw ój sezon.

B ieg  odbędzie się praw dopodobnie 
p rzy  końcu b. m iesiąca, lub n a  po
czą tk u  kw ietn ia .

W  ro k u  bieżącym  d ru k a rze  m a ją  
z a m ia r zorganizow ać k ilk a  w ycie
czek tu ry stycznych , k tó re  obliczone 
są , p rzede w szystk im  n a  udział s ta r  
szych członków  Zw iązku.

leży popracować, aby podnieść po- łowym zdobyła Stockfiszówna z  
ziom. (P .). I Gwiazdy warszawskiej.

Czas skończyć
działalnością szkodników sportowych

na Zaolziu
Jaik już donosiliśmy, Komisa

ryczny Zarząd Podokręgu „Zaol
zie" śl. OZFN. nie chciał przyjąć 
w poczet członków Robotniczych 
Klubów Sportowych „Siły".

W nieprzyjęciu RKS-ów „Siły" 
przez Podokręg można dopatry
wać si ęchęci kaperowania najlep 
szych graczy „Siły" do innych klu 
bów. Dowodem tego fakt, iż przy 
wyjeździe KS. „Polonia" do Kato
wic na mecz z tamtejszą reprezen 
tacją, dn. 19 lutego b. r., w dru
żynie karwińskiej występowali 
gracze RKS. „Siła" — Karwina.

Zawodnikom tym członek Za
rządu KS. „Polonia" tłumaczył, iż 
RKS-y nie będą przyjęte przez 
Podokręg i dlatego nie będą w o- 
góle posiadały możliwości rozgry
wek. Ponadto obiecywano jedne
mu z graczy w razie podpisania 
zgłoszenia, do KS. „Polonia", iż 
otrzyma lepszą pracę na kopalni.

Najlepszym chyba dowodem, 
jak praca „Siły" zawsze szla w 
kierunku podtrzymania ducha na
rodowego mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji, to fakt, że za za
sługi, położone na polu sportu pił
karskiego odznaczono między in
nymi członkami „Siły" profesora 
Badurę, przewodniczącego Zarzą
du Gł. i czł. RKS. „Siła” Karwina, 
Rudolfa Leśniaka. Nawiasem na
leży dodać iż p. „profesor" Palow
ski, komisaryczny prezes Fodokrę 
gu, nie raczył do dnia dzisiejszego 
doręczyć odznaczenia PZPN-u.

Poza tym, Podokręg „Zaolzie” 
ŚI. OZPN. zwrócił się listownie 
do Żarz. RKS. „Siła" Karwina w 
celu zaproponowania ze swego 
grona 5 członków do odznacze
nia — chyba nie za szkodliwą 
działalność, czy bezczynność?!

Jako dalszy jawny przykład chę 
ci przekupywania zawodników 
RKS-ów przez kluby fabryczne 
możemy podać fakt, który miał 
miejsce w ostatnich dniach.

Oto zawodnicy -  narciarze „Si
ły" Karol Rainda 1 Rudolf Rainda, 
kitórzy zajęli czołowe miejsca na 
tegorocznych mistrzostwach nar

ciarskich ZRSS-u w Bystrzycy, zo 
stali zaproszeni do huty  w Trzyń- 
cu, gdzie im zaproponowano przej 
ście do KS. „Zaolzie" Trzyniec, 
wzamian za co otrzymają zajęcie 
w hucie i to stosownie do ich ży
czenia.
. Chyba nie dla ładnych oczu tych 
zakodniików?

Za czasów zaboru był ruch spor 
towy ,Siły" na każdym kroku i w 
każdym kierunku upośledzony. O- 
becnie w wolnej Polsce, do której 
pragnęli się dostać wszyscy człon
kowie „Siły", robotniczy ruch spor 
towy jest, przez nieodpowiednie 
elementy w sprawach sportowych 
jeszcze bardziej nękany.

Wszyscy byli niezbicie przeko
nani o kurtuazyjnym a choćby 
sprawiedliwym traktowaniu ze 
strony czynników sportowych, tym 
więcej, że na czele ruchu sporto
wego „Siły" stoją ludzie wielce za 
służeni w walce o polskość Zaol
zia posiadający nie raz najwyższe 
odznaczenia państwowe.

Wśród działaczy sportowych „Si 
ły“ są nawet ludzie, którzy w la
tach 1919 — 1920 zasiadali w Ra
dzie Narodowej 1 tam bronili 
śląska przez zaborcami czeskimi. 
Działalność tych nieodpowiednich 
i wysoce szkodliwych czynników 
winna być jak najprędzej ukróco- 
cona.

Nowy zarzad RKS. TUR 
Szopienice

O statn ie  W alne Z ebran ie  R . K. 8 - 

T U R  Szopienice, w ybrało  now y Za
rząd , w  sk ład  k tó reg o  w eszli n a s tę 
pu jący  ttow .:

Tow. W aszak , Jako przew odniczą
cy, zas tęp cą  zo sta ł M ucha. N a  se
k re ta rz a  pow ołano tow . B adurę , zaA 
jego  zastęp cą  w ybrano  tow . W ie
czorka. S karbn ik iem  zosta ł D y bul* 
a  zas tęp cą  tow . P y k a . Kłerownl* 
k iem  obrano  tow . D ok to ra . N a  ze
b ran iu  był obecny z  ram ien ia  81- 

R. S. K . O. se k re ta rz  tow . Stachoń* 
k tó ry  om ów ił lokalne sp raw y .

Redaktor: JERZY CESARSKI. Drukarnia „Robotnik" Warszawa, W arecka 1.


